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•  god zin ie  8 po południu z datą dnia
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w  kraju i A u str y i m iesięcz . 1 z ł ) . 10 et. 
w  N iem czech  . . .  1 „ 50
w  innych  Państwach . 2  „ —  ” 

Z a zm ian ę adresu dopłaca  sio 20 „  
Opłatę należy uiścić równocześnie i  zą,rt»- 

u le m . z m i a n y  adresu.
Prenumerata we Lwcwfe m iesięczn ie  1 zł. 
Numer kosztuje w e  L w o w ie  d  ct.
n a  p r o w i n c y i ................................... 6 ct.

lum en z poprzednich dni po 10 ct
W s z e l k i e  D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E

•  z a r ę c z y n a c h ,  ś l u b a c h ,  w e s e l a c h ,  n a b o ż e ń 
s t w a c h  ż a ł o b n y c h ,  p o g r z e b a c h ,  o p i t y  u c z t  
i z a b a w  p r y w a t n y c h ,  r e k l a m y  d l a  b a l ó w ,  
o i c z y t ó w  i  k o n c e r t ó w ,  a p i i j  s k ł a d e k ,  d o 
n i e s i e n i a  o  z g u b a c h ,  z n a l e z i o n y c h  p r z e d 
m i o t a c h  1 t .  i  p f  *  w i o r t z a ,

RZEGLĄD
PO LITYC ZN Y, S P O Ł E C ZN Y  I L ITERAC KI.

W l W Z C T f t  I  PR Z E D P Ł A T Ę

p rzyjm u je w y łą c z n ie :
Ajencys diinciktfw 8okołowikiBgo ti Linii

P a s a a ź  x x a o . a x a . a n a  L . 9 ,
Ceny ogłoszeń:

Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
9 tro n icy :

w iersz  p e tito w y  albę j e g *  m iejsce  10 c l  
W  drobnych ogłoszeniach 

tłu sty m  p etitem  za każde s ło w o  2 ct. 
tłu sty m  garm on dem  » * 8 c l
korosp. p ry w a tn e  ,  » 4  c l

Nadesłana n a  trzaciaj stronicy: 
O głoszen ia  w i*r»z p e tito w y  »Ibo jo 

go  m i e j s c e ..................................90 c l
E ek lam y po kronic* w iersz  petit. 50 c l  
Ogłoszenia nad przeglądem politycznym

na pierwszej stromej wieri* peti
towy . . . . . . . . .  90 *4.

Dziś:
Jutro:

św. Polikarpa 
św. Jana Chryi.

83. O. W Synai 
Pawia Fiew.
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Ullo« Sykstaska I. 45. Naczelny R e d a su r  i W ydawca: L I J D W I K  M jl is Ł O  W h K J i. Wschód

Zichod
sio t e  •  g. 44

44
Długość iium g 9 m, — 
Przybyło dmą od wown) 8

Przegląd polityczny.
Lwów 2Ł. a ycKuiu 

Karcui wybitny i oryginalny portngalzki 
poeta Anthero la Q»ental praadatawia w ja- 
dnyis. za rwj. * ntworow mąki współozesnego 
pokolenia k ,orr „wśród orkanu zagadek ży- 
oia, nierozw: j przez pozytywną nauki,
wśród zwątp eń palą-ych mózg a trujących 
■erce*, popadłe w zzt roapao. y i  »  Uągająo 
rąer do swych „nowyih bogów* — do tyoh 
wazyatkieb doktryn, htóńe r ia fy  daó szosę- 
4011 na rismi — wo/a z ogromnym żalem:
„Bogowi; ! po oośoie stworzyli nas!“ A  oi no
wi niebianit s jeszcze więksaym ialem zwró- 
oili to pytai ii Ludziom: „Po ouśeia wy nas 
stworzyli aob, po co i*

Prz j mnisi się nam ten utwur, gdyśmy 
przeczytać ostatnie filozofiozne aludynm g/o- 
iisdgr m ędna pruskiego Ed s-irai ó i i n t  ,  
amera pam-ętnegi okrzyku „ż.uerotten któ
ry aai oy’ w 1886  -~ka jsi o radz, oo po- 
e: polakami. P  dwaneśoie lat po tym
c -rrykn który zdaniem Hzrtmana cdrazu i 
na ...wszą ro—  azy,- 1 kwestyę polską, widz. 
on, że i to nie pomogło. Ani siła prrvi pra
wem, an eaia potęga nowooz snego pat « .  
ani wszysuti naukowe bogi, między ktćrynj 
aasiaaa i wielka moo uświauomiuuego ideału 
narodowego — nie nie dopowacL /o do w> - 
marzonego aelu. Jest i  w l i i  obzoi uoiui 
i  — „roapuzw sądź". Y'iąo w swej nowej 
rozprawie pod triułem „N. sehylku w ekn“, u- 
mieszozor i Dii Oegemoant rznoa sią Hart- 
mai na wszy d o j c i  doktryn wsporcze 
sny/u a w zońuu najd'uie, na ki nstytueyę 
. jej dzieoię — parlamentaryzm. N emo. du- 
Zo rozprawia,ą i tym nowym wystąpię swego 
filoatfa, lecz nam sią zdr je, ta ton zaszozyt 
zawdzięcza on nee usłudze, alr sw mu sec lą- 
śoin, zwłasrozz wtedy, gdy piorunuje na kon- 
stytuoyą. Przedewszystkiem ty k o  umysł bar
dzo powierzohoi ny mośt utrzymywać, że wy- 
paozun- yaiiamentary - i  sit dzieokiem k <n- 
stptucyi. Gdyby tak by Jo, to m ł-iabj utrzy
mywać z równą logiką- i., każde naduży > 
ieet naturalneu uastąpetwem u.taw. Kousiytu- 
oy»- wszyetkiemu winna — powiadt Her
man — • na sprowadziła na manowoe myśl 
1-dzką i roz n /nil> rpołeozue t  yenia, r« l- 
gii odebreła własność osmsntu, rządy n.zy  
niła chwiojnymi. a m a d - zmieni.a w wyto!* 
gow, i rumaki, na któryoh ] aroują parlamen
tarni diokieiCi. 'Wszystkim obrzydły parlamen
ty, owe teatr mary letelr, a nil t nie wie, 
jaz |  pozbyć tej pogaraaanej instytnoyi, w  
które nio i i  eg me ełyobaó. prócz - ddawią 
kow płat»’.ob konceptów, wyiągająoyoh sią w 
tłumie Gdzie pozy ywne myślenie, gIzie  
przyrodnicze prawo, łr  słaby ustępuje miejsca 
silnemu, guru inn prawe podług którego 
orynns wola tw f.zy  dr-^jo ? N.o tego nie ma, 
poniewai wart śó głów zostaia zrównane, oho- 
orni ioh zawartość jest bi rd.o róśna Dziej te 
umysły zastanaw.ają i «  nad s. usobaim usu-
niąo »“p»r.»mentów, aby przee e nędzom ioh i JO “L'Ł-“ e *’
mi oddawać r ..ępnemu stnlo. n. Po.óstu.e mh i oałe g,jap d,ratwa świadozy.y 
jedno wróoić do monarchii znego sumowłauz- 
twa, bo to dopiero jest najlepsza, /  >r .a rzą
dzenia. Jsden Lu wszystko odpowiedzialny 
władz os mośe skutecznie tępić wszelkie nowe 
bogi. majac na względzie dobro ogółu w s,ół- 
cz.rocg i następnych pokoleń ; on jert stró- 
śem tradycy1 i prawa, które rodaąo się na 
tronie naj rawdę króluje; on ty, c  mośe i 
a wszystkich kątów uprzątać wszelkie zo
ologiczne sm iec.e, pod którsm widoozsie 
tr» a się domyśiać narodów „toniejsaej war- 
tośoi“.

Taki zwri . na so b y łi.  stnleoia zrobiła 
olozofii • ta u j ś i  niemieczs Bzeozywiśois nio 
innegi - n mogło powstać w glowaoh aaoza- 
daonyoL »owm ian im u/ą pięści, okultyzmem 
i ozłą plejadą iói w nowoozssnyoh. Po rozwy
drzeniu uczuł i  wsz -ustępuje pragnienie de
spotycznej władzy, ktur* iąda pi ‘-łusu t  itwa, 
a nie n yśli i kaśdsmu wskazn e miej oe. Boz- 
praw. Hartmana mogła się pojawić tylko w 
Prutai b — to całkiem naturalne. A'b z tem 
■wsrysik] .a j-st to filozof baidzo nieścisły. Do 
TP® pi lauuntów zalicza on militaryzm i po- 
°b°P«ośó do wojen, pudczai gdy samowtadey

p aoują — jego zdaniem — zawsze nad utrzy- 
manfem pokoju. Otói to jest tałiz, wypow-- 
dziary śm: -io zapsw u tylko d’ai igo, ś" Hart- 
u *  spekułhje bl ignuranuyę „głów zrówna- 
nyoh lubo ioh zawartość róim  Bo wsaakte 
wszystkie wojny trzydzi-i-toietnie, dwunustols- 
tme i siedmioletnie pro wad om były w oiu- 
saob przedpar a nentarnyoh, > w bieiąoem stu
leciu, zwłaszoza ostatnioh ozasaoh, znamy 
tylko jeden greoki parlamezt, k óry ’ połu ąt 
państwo do wojny a Tureyą. Wszystkie in ■ 
p .rl i dj były przeoiwn. wojnom: pruski 
sejm nie , hola* walk ■ A i t r y . w ri ku 48(56, 
hr-nnwe-ski nie cboiał jej a Pr. ro wto ki 
z Abisynią, hinzpański — z Ameryką. Hartmzn 

- . ł a d n a  despatyoana menjfeąhla nie 
dc^onata takiego rozboju, akiago się dopuściły 
republikańskie S ij Zjadnoozoae, odblerojąo 
■d Hiszpanii 420.0uu kilometrów k—adrator-yob 

ziemi. Nzwet pcg*ń-ki B ij oi taki-ga rabunku 
na raz nie zrobił I — woła oburzony Hartmzn, 
ale łapom ins . śe Pol n .  posiadała znaczne 
więcej i i  420,000 kilometrów kwadi.tc nyob, 
a jednak,.- _________

Ofiary reiig.jne-j prześladowani w Bo- 
s / i  — sekeiarie deohoŁoizy, Bosyanie oiystej 
arwi i  budaj najlepsi jake osynmk uvwiu.»- 
oyjny, g r o j -a d i ip u ś o  li ojozyzrą, która była 
dla nich -i»Wi e o -utną nsooouą. Jako da- 
skonełyoh rolników, indzi rządny" spok-j- 
iyoh i bardzo onotliwyah, zaprosił ioh do sie

bie rząl Kanad r, ofia u ją- im darmo przewóz, 
po 20 hi ktaii-ów dobrej ziemi as osoeą i 60 
tysięoy rubli u* poiri by podozas podj 'iy . 
Duohoborzy przyjęli u smią i w jednem miej- 

fu, la obsaarze obejmująoym luS tysięoy 
! ektarćw, osiedli, al wyraek . się sapomog- i 
daremnej podróty. W la nyu, (Os. .  prsyje- 
, na., oni a_ Oypr, skąd (tatkami ndali się w 
daleką drogę, aaptaoiwsay aa t.zy  parowce 
130 260 ruoli. Samyoh m ęiuiysn ada/u się 
do Kanady 5 610, W nowej ojozyńuie, która 
tak serd.oznie i harowała im gouinnośó, n-ozo 
ju się i ońuzą ioh męoz 'i kie dzieje. S>, one 
krótkie, isoz b lasne.

załozetiia  wieiKi
hrltdsń, 22 styoznia.

(E j Ta kolwień krótką była daiałalneśó 
urrędowa byłego ministr- handlu dra Baeri - 

sithera, to jednak pjrosts [ po niej trwał, ślad.
0  i to bowiem pu lal do iyou  przyooozną 
i-adę przemy/łrwą i rolniczą, kl 5 .  dc .yohoaai 
przynajmniej nizuje wiele goi-liwośoi i ohęoi 
rozwiązania wielu raduń renom'" my ih. Ostu 
tnie ;g-omrdzer is rady przemysłowej i wróoiło 
na si loie szozegćlną u’ rag-, przar donic stą mo
wę oi.eoi.ego min rs hańd.u bt. Dipaulago,

twie.ająoą pole pięknyoh nadziei dla przemy
słu i handlu, a jeszo.. więosi przei i b . sreą 
dyrkuayę nad sposooami, 1 tó.-emi d łcoy się 
podnieść nasi eksport .a granicę- Wśród pro- 
jektowauyoh sposobów pier n miejsc z .j uajt 
aproponowane jn radaoę dworu dr. Hillwi-

1 ut załoś. ue wielki >gc L. nku i i  aportowego. 
O ile wnoćó można ■ przebiegu dyskusy. prze- 
p-o idzouej nad tą s p r a w a  awłaszeza a wy
wodów referenta Hillwioha projekt ten jest 
bliż zym urzeozywi h i* j ._ niżby się zdawało. 
Za pośrednietw im br. Łsitenbsrgora tuozą się 
już low i-ir rokowania najwybitniejszych ptzs- 
myto.jwoow austryaokioh z dyrektorem ak'adu 
żrodytow go dla Lanolu i przemysłu p. Ma ith- 
nerem, u kotar aem potrzebnego na załc me 
takiego oai.ku Zapita., mającego wynosić na 
■4_ie pięć milionów złr. jest już z  j «. lione. 
1 baonie roapoozęto starania o lo, ażeby dla tege

banef, który ma byó przedsiębiorstwem wy 
łącznie austryaokiem, uzyska od rządu jak 
najdalej sięgająoe ulgi . przywileje. Jednem 
iiow m . !• ra stoi tek, ś< on nie zajdą ja- 

kisś nadzwyczajne mips l. widaiane wypadk to 
już w meaaleklej przyazto iói będziemy mieli 

Austryi instytuoyę banzowę zakrojoną nu

traebnyoh środków pomagao tym kupcom k»' 
jowym którzy trudź ią się handlem wywozo
wym lub i ' ay mogliby się mi poswl 110 

Owoł taki właśaie ianz mógłby w Ar- 
t y  rozwinął nadzwy iz.j dobroczynną dzia

łalność Brak kredytu-jest bowiem główką oho- 
ob naszego średniego stanu handlowego; o 

jakiej za granicą nic mają naw . ojioia. Skał 
żymy się ustaw' iznis n .  utrudnię; ia  oelne i 
ta y: iwe, na niedoeti o n i  komunikeoyr na 
wriekom niewystarozająoą repuzsncaoyę kou 
snlarną za granicę na ueisk n id.tb wy i L p., 
a lipom  i  my o ten , i i  więk-u. oięst na izyiti 
zn, . iw  dla' egu ;ylko nie może stanąć na sil- 
nyi V nos.uli i  nia maray nawet o nawiązaniu 
stosunkew i  isgranieą, ś-i nia ma kredytu am 
wog le i i  isg i popi :oią as .trony kapitału 
Owóu ię  luka p < rinien wypełnić pr jn.' owany 
brnk eksportowy, • pobżyłby nierównie wir 
ksae z-,i<ui, nil gdyby am trudnił i i-  ycśre- 
dniocw im lianllo'rim, ohooiaż i takie {..edsię- 
biorstwo przydaioby się.

W  kobuz nie brak i tąkieh, któray oba
wiają się, ie  wo: ta tego iż rząd iesc nadzwy- 
ii lijnie przyohylnie uspcsooiony dla projektu 

■ałoże, ia banku eksportowego, opieki państwa 
nad tą inotytu-yą m ogliby był skieiowaua nn 
fliszow e tory. Bięd. em byłoby mianowicie, 
gdycy państwo uważato za właśoiwa popierać 
tsu bank głównie praez tnbwenoye lab gwa- 
ranoye finansowe

Dziś wielu ekonomistów uważa taki spo
sób pc>i rai i- przemysłu i handlu zn wielo, 
szkód' iw  , gdyż si mjs or swoboc uy ioh roa- 
wój, jost premią ula jnedoięi.wa i ’ y-wa .a 
nibsprawiedliwd monopole żtb szkodą dla ogółu 
interesowanego w dane; gał- i przsm.yołi Za
daniem państwa powinno by do.ti ozaó tym, 
.icórt/ pragną poświęeió ę harc.owi ekspor
towemu, środkow do nabyoia taohowegc wy-

T T ...,.i. . .  , , 5 „  PoyLO ł* “■ isialaiiia -owstaó mającej mscytuoyi jest nia
" “ Katai-yny II. N-e maje j0^  j.ano ikri-ślony, gdyż .-eora „popieranie

ona pr ostawia, zowiąo |e oarosiawiem, • z o- ; iry»0kioh nter«eów eksportowyoh“ nie wy-
gunna .j t ł  ^  w  t y m  s p a d k i  .

olbrzymie r lamiary do hsórej piodueenoi i . kszualoenia, prowadzi i rozumni; pol-tykę hau- 
efery przemysłowe wielkie i’4d« ieje przywią- ! dlową i toryfow„ przyrnawał ulgi pod.tkowe 
aują. Gzy ona je ziśoi, to dopiei n się pikaże, interesowanym reroi. i stwarzać rozumni 
na rtfcie toozy się t° sferaoh faohowyoh ak de- prawodawstwo skonomiozua. Na rozkaa rządo- 
mioka d; ki ,a nad ewsrtualnem saansami I wy nis ] o wstania dziś jednak żadna w°oho- 
powodsenia. Niektórzy zarzucają, ż( program ' dnie - indyj ka knmpania Laudlowa , może to

rieoz-.ośoi nia ma dnuhov-ioństwt. Om 
odo r  i .ę  af.era w di ma modlitwy, k>i ńety 

riadają a jednei strony, mełozyźni u drugie],, 
-catfceu m » p  x  il wssystuon krayśem i potem 
odbj wa «ię głośne ozy tama Ewa igelii, naatę- 

.liianil do Matki Boskiej, potem rospi- 
mię yw inie Męki P»ńik?»j, i rispamiętywaniei 
w duohu wszystkiego, no k*ldy w uiągu drua 
uosymł, a wr. bi ue śpiew, w ktć rym oo ohwila 
prwt irza się w łan ie: „V ikój lu d i ' a , Którzy 
■ilnym duonem torują drog Ps _ !' Za czasów 
Kata zyky II stal: się oni niebeapieoztu dia 
, rawosławia, więo wypędzono ioh na Krym, 
patem, juz prsy Mikoisjn I  na Kaukaz, a gdy 
t in kraj przeszedł pod rosyjskie penowan , 

nu -on ioh wysiedlić dr aafatyokiej
Turoyi, od któri j otr -ymali p id Karaom nap .j 
szzłyi a zm.snili je w dc.h .nsłe  grunta. Domy 

'ę g isp  dzrstwr świadozy/y o oyirili- 
r'oyjnyon ntwyknien-aoii, a aaohowywi ii się 
tak waorowt, L» nigdy w eądaoh ule było 
epiawy ■ duuhoborami. Deoi po ostatuej woj
nie roiyj »o nr okiej cały < • ęg żal ik przy- 
łąozono do ooratu, więo —dola dach' jorów 
naowu sie es tę/a. Z peazętku sta. ano się na- 
wróor ioh na praw stawie, potem zaozęt - 
gnębić, ru u -waó i wyeyl ń — »upe'nie tak, 
jak na Podltsiu, % wr*« cis i konfiskoi. auo im 
ziemię i kazano wyniasć się gdzie reohoą w 
i iągu roi i, poozem oi, którzy oy -osti n, mied 
byc ii-tianspori -wani do Mongolii, aby ta. i 
aż do no rej baaioyi byli pion.sraml rosyj- 
skrśou Leoz ulitoaac ,ę nad nimi syn zna
nego p arz« Lwa Tołstoja. TJdad się on do 
raąda Ki uzdy a prośbą o przyjęcie duonobo- 
!'ców, a t«m rząd. za ar wysłał delegatów, któ
rzy poznali się z iyoiem tyoh sekoiarzy, oue- 
liili .on wartość i t_k ioh zalsotli r; ądowi 
swemu, że tm  zaprosi t do sw .go kreju oałe 
społeiaeńrewo duohoboi He. Fakt ten pi Kasuje 
jak wygiąda religijna toleranoya w Boiyi.

O ile wnosić można u nwag, pooz mio- 
uyoh w radi.e pczsmgaiosą/j prz.a d-ra L I  
wi: na, przyśmeoz intoysitoron projekte myśl,

uczynić tylko inioyatywa prywatna, popierana 
odpowiednw przez piostu i. — Ź tyoh uedj- 
względów najpoważniejzi ekonomii I  oświad- 
czają się za tem , ażeby proponowany bauk 
eksportowy był w pierwszej linii in tytuoyą 
kredytową, a nio handlową.

Założenie banku ek.portowego może rak-
Dzia-ateoy powcłaay d i tyoia bauk zajął sir po- że dla Ga. .oyi miei duniowe znaozenie.

średaiotwsm w handiu wywozowym mu:cj w ę- łalnoś, bowiem tej i i  ltytnoyi objąć ma nie'
oej w ten epoiób, iż alno zakupywać będzie jylko sam Wiedeń Ino tylko prowinoye nie
au/tryaokie wyroby przemyi/ iwe albo pebu rań 
ie w komis i otwierać będzie dla nich polr 
zbytu ■ krajach orlkiem nam dotyohoi • ut- 
eyoh mb mat" ć „ tę  myo v Owóż gdyby tylko 
ta myśl przyświeoała ra; s i ł  .a aaraądowi 
banku rkspoi iowego, t  m 'globy ncąd wyui- 
« ą.< poważne nie. pieozeń..wo w razie, gdy 
by I ik ten okazał się za mało i wo* rm  
W ] lerwsaej uowiem ohwili jako instytu ;ya 
iiiobsa w kapitały i  wyposażona liuanymi 

eyw dejami, raniłby bauk .en konkurenoyę 
obeoayoh prywatny h  eksporterów, gdyby i i i  
po pewnym oeaaia bank pribs.it i uitr. to 
pi mysi a u i..fa o ti zna>izłby się w gorsaem 
no/ożeiiiu, niż obeonn gdyż nie lualb nawet 
.ego niedołężnego pośredniotwa w handlu wy- 
wazowym, jaki i ma oeouir w prywa.nyotr fir
m uj- eksportowyoh Wprawdi ; akitgo ponu
rego prugnoetyYu nie ohoe d k t  .tawiać inity- 
tuoyi, która ma prz/jśś d’o skutku pru  wspó' 
udaiale pierwszorzędny-H f i-»  przem-elowyon 

używać potężnej .pi oi pań . •>, a . .l i  p ze- 
znrny g  s; dar: powinien i najg irsze ewontn- 
alnośoi brać w raohnbę. Nas.ę.-nie robią nie
którzy wyt.awni ekonom śoi ten z i ,-zut, że je
żeli i_aprawdę pośredmotwa w handlu i igraoi- 
c .ym  ma dtanowió głównie . itiotę dzic.ałn-śoi 
banku eks.ior.owego, to nazwa jogo ,ji at nie
właściwie doorana, gdyż w takim razie {.owi
nem się nazywać tuwarzystwc-m handlowem, a 
nie bankie m ek*porfcwym. M any b'. wiem w ió
ry w c. oyoh uooprstwa-h, gdzie podobne 
praeduębioretwa, posredjioząae w handlu, aą 
osemś zgoła inno.-, r iż  banki eksportowe. 
Bank es; portowy u s  mi bow.em zs «-danie 
sam trndn.u s ę hanul im pouednioząoym, ale po
winien kredytem i wogoie dostaroiii iem po-

mieokie, ale oatą Aus -ryę , mogła oy oaz zatem 
przyoayi ć aię do wyuauuiejsaego eksportu nie- 
któryoh naszyob wyrobów ze, granicę

riada państwa.
(Telegram „t^neglądu*).

Witueń 24 styoznia. 
fiędzy intsrpalaoyann, wniesionemi na 

dfisiejsLsa posiedzeniu Li by posłów, znajdują 
się następu,ąoc: Kozaki.w. u w praw /  rzek >- 
mego przekrcozeius takrosu da alania przez 
stsrostwo wa Liwowie i W praifidto woś,d w je
dnym z urzędów pajztowyoh we Lwowie; Sta- 
pińskiego a powodu zaprzestania śledztwa przez 
prokuratoryę w Łaiuokr w pewaej s-praerie; a 
powodu jakiejś Jieprawid/owośo. w przędzie 
pooztowym w Lisku wrsszois w sprawie _oa- 
prawnego żoiągai ia naisżytośiii pras s starostwa 
« Galioyi. Pos-,1 H i is i to w. wnieśli interpe
lację do preiydsnoa mii i  ministra skarbu, 
czy nis zamierzają natyohmis it ocm ,i rczpo- 
rrą lzeń języki wyah, wydanyob dla Saląsu , 
pr .oz ztóre miano podeptać l utonomlę -igo  
kraju i wjrządaono wielką a nudę Niemcom, 
wydająo icb na łup Oie.hów. F, Schonerer ic 
t u  jelował w iprawie o n eu  m trybunału 
pań-twa oo d . yawomoonoś i  osp riądzeć 
języżowyok Pp. Wiekiwieyski i Karol Zedt- 
witz inte-pelowali w sprawie djskueyi w nie- 
m ejkim par lamer nr o zamknię.in granioy dli 
iittportc oboego bydła- Interpelanci zapytują
ozy rząd zamierza zwróoió uwagę J ii jo  ua
ipiziŁoność stanu rzeczy, jaki nr  ustahi od r 

139b, a prawam. Austro-Węiler, zagwaranto- 
wansmi przez traktat z r 1891 i czy zamierza

isłonić rząd nismieok do pouanawaun tyoh 
praw,

Następnie p. Nowaś uomagał się woią- 
gnięoia do protoknu łteuagrafiozuego pewnej 
petyayi pri 'Iw rozporządser iom ;ęsj>owym  
dla Oseati. Mowua zaznaj::ył, żr w zesz/jm r 
ku wniósł takion aeyoy: przssało 630, .eduak 
z ł  rząd am większość nio aobis z nieb de 
robiły. Wid nośnym joit w tem t m’ir  zgnę’ Le
nia Niemców i -arzuoen’.  im jęnyka c £« sle
go (Hałas u mioduezeohdw). — Mowoa dum. - 
ga s-ę imienitago gło-owami utd swym wnio
skiem (b Fawa i li lew ioj, n -ias i iro nion. i bra- 
ws u miodoreeohówj. W imisnaem głotiOwaniu 
odrzucone wniosek Nowaka 120 głosami -n -  
oiw 52, poozim irzystąpionn ™,o aamknieoia 
pi sieizsnia. Pn "aeL numaozy! następne na 
piątek z uzisiejssym poraąiłkiąjii dziennym i 

o wetu i oska -en.ami n nis rów Kouiep posie • 
d zijia  o gida. 2 miu. 46.

1 obronie M m  „ P r z e ^ d f .
Jeden z prsyjaoiót nasaigo pisma nads- 

s łi ł  nar przed parr tygodniami następujący 
wnoinek a lwowskiego Monitora

NiaCb 7 U,emnll IWOWeL.egp Przeglądu, 
Niedawno ■ lżył w l.idzkey Przeglądu 
p 8. W. klkcnaćpte dziel, przeznajzając 
je dla utytk- i ieUtuioh nr yentów i pa- 
-yentsk szpitala św Zofii we Lwowie. 
Pomiędry innymi były tan pawia .ki 
E ifutiuna, idirucokiogo, „Gwiazdka11, Po- 
drói Namena itd.

Ufają tak pow iieehi i z u u t j  fir
mie daiennikarskie,, nia żądał p W. ża
dnego pokwitowania am potwierdzenia 
odbioru, gdy: nie sądził, że się tak fa
talnie uw iedzie 1

Po pewaytL przeeiągu oni iwróoił 
lię  ofiarodawca do zaroądi: szpitala św. 
Zofii a pisemaem zapytaniem, e r  zakład 
otrz mai w jżws] o i_auje uj .la , na oo 
dr. Emil M erjańiszi odpisał, że redakoya 
żadnych książek dc szp>talikr nie przy
stali

Cóf więo a książkami stało się? 
Ilaozegc pokrzywdiai-n dzieoi?

Paaostai... t i  dla nas pod zasuną 
takiej tajemniozośai, jak raymskie „Me 
tron* z*.

Nu raiit, ty lt tyłka, i  rówu-ioz-inem 
ostrzetoLies , aby ludsis, datki na ręoc 
Przeglądu sktadająuy, mieli eię na bf>- 
oonośji Montggi<s~
Po praeozytaniu tego artykułu, tał ero- 

di uwłaorająoegj redakcyi nzi .epo pisma, 
udaliśmy się m .yohmizs. do p. I -neitz Brsi- 
tsra, riiakCors Mmitdra w, prośbą o wskazanie 
nam, kto jest ów M wtygier, autor artykułu, 
a równoo-u=aie do ra Merozyńskiego, dyrek
tora jzp tal. w ZoL z pi-ośbą o wymienienie, 
do k)gn odpisywał, że jdakc-ż Przeglądu ■■- 
dny ih i sc ta i l  wi książek nie dostarczyła. 
P. Breite: zasłaniał się zrazu tem, że nie może 
wym emo rai ■ ista swego informatora, owego 
Montygiera, leuz że musi wprzódy z n-.ru cię 
porozumień, a po nu wat on nie nibiika we 
L u n ie ,  leoi w 8.mborzs, prze o tr  «Ł, nu to 
ankudcLOwej pauiy. Nstorn u t  dr. Merotynski 
odpiia nam o następuje

r^ialn-oany Par.it Badaktorse!
W odpowiedr. na Jago zapytanie oświat 
uia ze nia rrzypominani aobie, aby 
mr ie kte pyt/1 o to, ozy redakoya Prz ■ 
glądu przysłali knążk i dorrazyia dla 
■pitalika »w. Zofii, a tem mniei abym 

komu odpisy wa. nu pytanie powyasae.
Di Marczyński, dyr. ipittia św. Zofii* 

W kilka dra pt SIO r .ć  łat nam p. Brei- 
ter wiadotaośo, ze ow p. S. W., który złożył 

redakoyi trzegladu ow i ks ąik., uaiywa się 
btamsiaw Wajdowios, i aaaomamzowa: nism 
i st p Wajdowioaa, który od nngo otriymal 
Nadto dal nasi p. Breiter adres ego -pana,
uapisdiśmy t.d y  doń -za rl tnie ■ rrośtą o
wyjaśniei ie i o wsaelkie zzaaegóiy, do ayoząoe 
aktu złożenia ty i) książek w radakiyi D~
gląau i domi lamy n.u, ze ar. Merozyński
wcale obie nie pr ypomma, żeby z nim w tsj 
prawie korespondował.

kej

POD LUT E K
POWIEŚĆ 

przei Zofię K owers/cą,

  (Ciąg dalszy).
T a- P,Ł  , żs ia nigdy mazura w kilka

- -  f i lf l ia l  jIWB 1 *e natrafię?
Wrodz"ią. Źr«.’J.Vro' s u  umiejętność tę i  aj.ą
tym r r  A  oieletn, ^ M ,m “ S oyo

. — -ś-abno£ńr?tlm®J pcwie yrozumiałym , 
*  sk  “e ^ ° <ri i za taioerza spadają!

-  ® 1 * *°“ łn ' okryty ws yd.m  -
*ksk] Hen, P»«*ąo na wys-mkłi, k bió pet- 
^  miot nefiozsgo wdaięki,, na n iłk ,
Jttor- i »  prześliczną twarz Bern awróooną 

l  an ważył, op&zojąo -amisnien. czerwony
f i^ o ik ,  podozas gdy p-erweza p» 4j . _ , if  
***«owikh. te Eeniż tmieniła a ę basdao > 
™*»U owym  dożynków, na k‘órynh oaznaurTi 

tak bardro w jej oozżoh, ie  p r a y ^ ,^  mn 
^ lepiej od Marys tańozył. K iztalty d inweozai 
"Ypełniij się ipo-rzenie jej nebraf j giębuko- 
■o. u ~ iła  ańajziu* rączek róż] zaoiynai uię 
Toawija.

pani żeśmy sobie jakoś dali ra-tę 
■- ***** P° “końoronym krakowikkn — żałuję

x?e P4ni ni sp ewtła.
— Nie nmiem śpiewać,
— Słyszałem praeeież śpiewaną przea panią 

•tyę- sGat-rym latka wie" ic  służył*.
— lin, „ i jrsaoae wtedy byłam ar-sekiem — 

idparła B inia z cdoieniem pogardy przy wspo
mnieniu o ł wojem dzieomstwie.

— ń teraz t
— W iązi pan, . e jn i je- ,am dori sła, kiedy 

mnie biorą na baje - -  rzekła tryuuiująio.
— Pr*wda, to jest do w ól niezawodny.
— Fan o tem zip  mmiaŁu par się pawro 

gniewa na pa-ią SuoLiioką, że mnie panu aa 
tancerkę przeznaozyła-

— Wolałbym może osobę więcej d iświżdozo- 
ną... Mc. s i pani nie kontenta z wyboru pani 
Smoln-okaj?

Benią się zamyśliła,
— Fan djskona.e iańoi j  -  rzekła naiwnie.
— To jnż ja będę anoait mój los a podda

niem *ię...
— Ja zawsze muszę bvć dłuż dozką pana. 

T)iiś Pin się aa mną nudzić musi, a ; ta ou- 
ki-r-i dawne.. Nioa.m u ę  panu nis odwdaię-
oayłan

— Jub si ua pamięć - owodzi wdiaęoznożoi.
— Tak, ale to jes. tylko utauoie. To woale 

oo innego, nia n ikolaa
— Kiedy ja uhoi,i tylko uuzuoia.

Głos jego zadrżał nagie, spojrzał w jej ooay

i w tej obwili zapomr-a/ panować nad solą. Z 
, jg> żre: wyjrzsłe taka namiętność, że Be
kię przejął treszoa nieznany.

'rz. lągpąt aką po rozpalwnem ozale.; Był 
to orwWieh gwa/iowny miłość, któr>j tamę 
..zwiano przea kilka miesięcy, oga:nęłi powoli 
i te aakątk jego sto*, do któryoh dotąd nie 
rijrasła była z gdy.

Bi _ia siedziua ze spaszmunemi or zam. i 
nie była t  stanie słowa nraemówij. Pierwszy 
raz tiobiła duś-r.adozsnis, i ę  i milczenie ma 
swoją v ymowę.

— Gdyby mnie mogła pokjohao' — myślał 
H enry.

Na to przypuszczenie i alonz radoś. ogar
nęła jego ,'iroe 4erzył rntkossnie patr>^o na 
drobne rąozki skuoiąoe ohuneozkę. Po uhwih 
przysad mu rozwagi oałe wieka uoztńwego.

— Ł : jo mam wzbudzać w niej miłość ? — 
pomyślał -  kiedy tony twej z  niej nie noży' 
nię. Za nic w wiecie nie wiiaib; n panny a 
domu, w którym sobie mnie za nęża dla mej 
nie żywą.

Tymoiasem ypadła ia nioh kolej mai - 
ra i Bema oddała się aałi rozkazy tańoa. Pod
aż- i roż -znyoh kombinaoyj dłui ego mazura 
pani Smolnioka analaiła oię obok Her yka.

— Spcdziawam. wę, ż< pan kontem — rzekła 
— u  pan najpięktu jszą tanoirkę. Ja T> sobie 
nłożylam wtcdjr. gdym was widziała tańoaącyct

imam na dożynkach Jesteżoie prawdziwie do
braną parą-

I pobiegła ze swoim tanoerasa 
Henryk korsyeti ąc z tego, że był na 

ci w j i wblaym od ol ow;ą*ków jakie maiur 
nauada, zukat w s r>em Mionała, źóualazl go 
rozmaz Jająoego z którymś ze starszyoł ną 
siadów.

— N.u nia jestam w tem winisn — rzekł, 
od^rowaasająo go na stronę. — Nts wieaaialsn 
woals naprzód, ie  panna Beginr mnie się za 
towaray*.kę maiura dostanie

— Hoże jests4 a tego niekontsnt?
— O bynajmniej -odparł Henryk gwałi owms.
— Nit ohriaiem, by *woji grseoi.Cnui roz

wijały w «iej próin dć, ale teraz, gdytmy ją 
ju* w świat wprowadaili- natraa: 1... nia ty, 
to m m l

I wskazał Henry sowi B inię. zituzącą w 
zagłębieniu okna i trzech m! idyoh ludzi si iją- 
oy :h przed nią. z lekka na .hylonyoh, gdy ona 
podnosiła ku nim tw»ri uśmiechnij ;ą i pro
mieniejącą.

Henryk poozuł n gle ślepe, dojmujące 
urzuoie zzzdrośoi. zerj si wargi, aałuiąo, że 
r - r  - i i  4wia‘ iw i i ie pozwrl»;ą mu odepoh-ąć 
od Bsni z  lodaieńo » do który b się nśuua ma
ła i strzeda ją tak dobrss, by się niki słowa 
do niej pri m i wić nia ościeh l.

— A li kiedy o tam mówimy — ciągnął da

lej l i  .chat -  to aię jesasn i  .erar proi-ię... nie 
psuj jej poohlabstwami. Boamawiaj z nią, ow- 
satm, a u  poważ ais...

rowadi . j  mzaura wygłosijt w tsj ohwiii 
numer pary, który naleiał do Hsnrykih; ten 
oimtui pobitgł więa do Bem i a radośui wy 
darł ją spojrsuuom i grzeouym  łówaon , któ 
remi była obsypywana.

— Osy to ,nż panna Begina aupelme noiyć 
się presitame — aacyta, żartobliwie, odorc 
wndaiwszy, jjo skońoaone.' figurze tanoerkęswą 
na miijsce.

— Zosia ohoe, żebym się jeisa-j y-ła, oho
oiaż panna n jooikowskz »  Hlka dni już od 
nas vyjeid la .

— I bardao ałasinie. Trseba żeby pani jen -  
oze praeoT-r»l_ nad sobą Mtżozyżz w -tam 
wi ku, by w,, ją _«»oze w szkołach i  to ni* w 
najwyżsayofi hlaiaoa. Jes: co na,piękniejsza po
ra na praoę umysłową. Dzieoi nie są w sjzuia 
jeszozo jjujmować p 'trzemy nauki i dla tego po
stępy ioh są powolne, lecn jnż w w.ekn pani 
moim, mieć poLianaw mię i zamuowi. iepzaoy.

Henryk podm i i ł  samegt siebie w nows, 
roli. \,raak d i wał wdrowr rady których by i 
jego ojoiei tii nie pow stydź,/1 mówił g c irtr 
rozsądku i u ‘ś r  .zenia do tegc pąozka róż}, 
do którego ohętnir przemówiłby jzykiem miłości

(Ciąg aalszy nastąpi).



PRZEGLĄD z dnia 26 Stycznia 1899,

Po t ar dniaoh etrwmialiśmy od p Waj- 
djw uza zastępującą odpowiada:

W Krakowi* 1C. I. 99. 
Wielopola 15. 2 p.

V» um niny tranie I 
N* lisi a dnia 1 eo bm. luam »  > *yt 

oznajmić W  Panu, .< praw- nLidoręeze- 
nia kai en do szpitalika, nie jest świeią

adres 'sioyatorów tych składek, aby pno io»-
nośó datki wprost lo  **ioh odi -'ała, — 1 aó i 
wszytoy anow e współprsoownio- i irrociu n_ 
T-0 nwag: «  w obet tak wy rai 4  a smai ej 
m iasti ikoyi guL, u, ktc ■ . * przymó 1 takie

V łął Vi dla szpitalika ś r. Z toby tyak ksią- 
lek  wealng wszelkiego prawaopodob ństwa u 
nar nie pr :yję'o, bo* loprosionoby teg- szls- 

cak jakby »ię to *daw*o mogło i woale j ohetn * ofiarodawcę, a y  sam je odwiózł do 
ni 3 dziwią si- p. tadoy Dr Marczyńskie 'zpitalik*. Personal zdminirtraoyju/ jakotei
mu, ie  o mej koreoi .ndenoyi a nim la- lutbę prz«al rohano takie szczegółowo i nie
pomniał. Rze.* tak sie miała: było *u; jedne --'by, któr*bv sobie praypu-

Dma 4 go marca 1894 (ceW >, a zatdjf mirsła, żr k;fdyko'wiek jakiefcoTwok k i;ąśV: 
dawno, zgłosiłem się do rtdakoyi Prze- kładano "a jaUkol»ial oel w adi tinistrajyi
glądn pr*-”’ ni. 3ykjtu**iej, o ile pai liątam .ab w radakoyi Przeglądu. Zanważyś łaś ;r*e; 
1. 4 5  'pałao a czerwonej -?gły) a poprzi- ja, ż<* porsoual ądnm irtiaoyjny w pr.ewatnej 
daany p rzez janitora, wszedidu do pokoju, I ozęśoi si j nie zm er'ł cd roku 1894, i praw;* 
w którym było kilka osób. Męi zyana j t  same osoby nr! ędują jejzini daisiaj w Prze 
śred-ijgo wsrostn, krnnet lnb szatyn,s gładzie, są »■  niektóre lairnc1 ione w Przsgla- 
oznajmił mi, (było to po 10 god- przed j dzie nioby takir, które od poosątko istnienia 
połndnid») ie  a c. redaktorem widz:Jó ię ! Przeglądu w nim prannją i króryoL uezjiwość 
nie mogę, bo rozmawia obetnij z jabim ś; i wiarygodność wcbeo f»ktu tego. żs przez la 
księdzem, a poram wyjeidia. Usły łzawszy 15 na ledntia -liejs-u słnią, usttwl się * pod 
to przedstawiłem mu się i pytyjąu, ozy , wszelkiej wątpliwoś -i, zwłassosa ji 4 iii i’wzglą- 
m -i cdebraó to. oo przyniosłem. iddałeui j dnimy, i j  pirez ręt.j tyjh ludzi pr«es«£( in i  
mn do rąk porą pa.j*ę, w której były j p»rę miliufów guldenów a nigdy nie było 
książki Pokwitowania nie ctrsymsłem, 1 :we ,jyi ładnej o t, żeby jeden oent zginął, 
natomiast ośw-adcaył mi ów męiozyzna, eżtli w ę oi Indoie nie przywłaszozr ą sobie
ie  to się ogłosi w ;ł z b « ' Będąc tedy ligdy pieniędzy, oo rzeozą ;eit łatwiej jrą do 
o rzto> spoko,Lym, odszedłem do domn, ohowani i i ponętniejsza, to nie b/'il*y przy- 
skąd a ujuem odjeobałem do klasztor a własztzyh sobie .tiryoh i »aśy;yaa książek, 
0 0 .  Karmelitów, gdzie tego." d 'ia przy- j nie nt«j,oyob właściwie ładnej warcośel albo
jęto mnie do now in atu- w .  Karmelioi 
oaytywali Przegląd, ale nowioyusze ezasa-

bardzo niewńlką
H  u _ Na ten* jednak nie skońozybś, j  caseyoh

m? tylko miewali sposobność dostał pbmo poszukiwań i badabśmy r z c t  dalej. % fcslt.nda- 
rękę i dlatego n.a wiem, uiy ogłoszono n a  i  i  rooi-iików Przeglądu o^azule się, ie

. . . .  |jzień 4gu marca 1894 był nieuzielny. Owói 
rsduroya i administraoya Przeglądu j=o od ozasn

  _ powstania t*go pisma zi usz w niedzielę i
szpitala, na oo ,Dr*Emil Merozyi.ki, Je j świt -* za_kD'ętą, niLt nigdy nie prryjhoLsi 
lsgowany radoa jdrow b“ (tak i yłe na bi- i i nikt nigdy lie ui-*ęduie aa i nie praouja w re- 
ieoie z auresem ni. O'i»o’ińskiol o»y oos dakoyi lnł i 'miu^trsoy, Prmgląlu w dnit .wia*

teczne. Jeśeliby p. Gajdowie* -  iia 4go ma.. .

ozy nie. W  nu'a lnb ozerwou, znieoierpi'- 
wiony brakiem wiadumośoi, udałem s*e 
■ p i i s m i ie m  zapytaniem do r*ądn

podobnego; odpisał mi, ie  sspital iadnyoh 
■{..ązejc nie ...'symał. Ja nit. mogłem ła 
dny b krokow wjt70«ł« czynić, bo b rłem 
„snb olausura et cboodientia", więc bałem 
i ,  kary, tak wię prawa przepadła.
1A grudnia 18ł opuściłem klasator i za- 
uii nkziim  u ś. p. kuzyna mego ku. Jana 
b' ™ o< u wicza, ■ ■ ' siana ■ po.., a cd e- 
ebałem do domu. O spraw i  aupełnie *a- 
pomsisiem, i  taologa grsekaata&iłem się 
w medyke i a i -raz, riegf, ująo .we  
ksiąiki zeuwatyłei brak ksiąiek, ja  opc tzozał i  
które aie m ianu dowodu iadneg", a n i : mógł ju i a

P ..
w r. lod4 w niedzielę, przyszedł do sdakoyi 
Przeglądu, to poityer oryb jak on go i sywa 
, jaz. :>rJ, Dyłby mu ost'iadozył, i  a radakoya 
dwś js:_ zamkŁ-ęta Aie przypuśćmy, ie  p. 
Wajdowioz omylił się oo do daty i przyniósł 

we książki nie 4gc. uarca s v  3 ;o lnb 5go, 
kiedy n  .tkaye u. .owiła. Or ó i y. lut. m, 
marod i kwiomia 1891 r. naozo. iy  redaktor 
Przeglądu był obłoini. obory, w redakoyi woale 
nie bywał, ani mieszkania ani łóika swego nic 

dopiero s peosątkiem ń aja, gdy 
łóika wstaó, wyjechał do morza.

kwitu. Przypomniałem sobie, po d l i i  aym O oborobie >ga wiodsieli wszysoy, którzy mieli 
czesio, ie  .ddsłem je w redakoyi Przeglą- b yomośó z redakoy , Przeglądu, wico gdyby p.
du, i Za * Dr. Meroz^ńskim w tej sprawie Wzjdowjoz prsyszed’ w marou r. 1994 zz swo-
kcrrespondowałem. "■ ks-sśhamt i zechciał się widzie** z reda-

Na raco Przeglądu sata składałem p 'zjd ktorom Przeglądu toby mu ’ eza jodm e cdpo- 
tsm datki, n. p. i4  kwietni. 1893 itd., aie . wiedziano, ie  redaktor 'etl obory, a nie ie  re- 

wierzyć — nie inia- daktor konfbjujo z jakimś księdzbui. Pnynuśó- 
my je lnak ze i tutaj postąpiono ‘naczej n ii 

Dobrodz.ej ma ipis wskazuje logika i prawdopodobieństwo i akia-
siug będz ie łatwo mano, mówią p Wajdo wieżowi o konferenoyi

sprawcę" odkryć, ale inaczej trudno. Przy-1 i.dak.ora s jak mś ksieuzetn- Ale **st naio- 
pominam sobie nadto, ia  gdym jui od m'asi zupełną piep.-wdę, ieby p. Wajdowioz 
ubrdził, oddal ów pan paczkę tę otworzeną z rudakoyi wrócił do domn i wstąpił zaraz do 
ipraeiieays izy ksiąiki) jakiemuś lokajowi, 1-0. Karmelitów i wskutek Irgo nie mc rzy
mskiemu blondynowi, który ją wyniósł do i taj poświadt zenia v Przeg idzU o owych koiai-
przedpokoju i na puice pełośył. Pam i,um  i kaoh- Posialiśmy bowiem do zakonu 0 0  Kar- toin oo naressoie zrobić wypada, 
i to, ie  wtedy wyleciał mu papier z pa melitów po infurmaoye oo do pa ots _isława' p0 to] preemowie ministra zabrał pie-w-

Waidowiosa, a ks. przeor był tak łaska™, i a ' a*y głos de'egaz Isby handlowej Adler, repie- 
wwdobyi k cęgi :akonęe i » nich nap1 ooneytał *entcjąoy p, ysł przerabiający ieiaao. Kar 
następująoe daty: Stanisław Kajetan Wajdo ■ - • ■ ’

potem — proszę mi 
łan uiilośoil..

J sie li W oy Pzn 
swyob prt. iwników i

przycooti nym po-ryiej irtyku '*  Iloniton  tu 
irzdoi-A a rafilibyśmy . 1  jak śkoly -.k, chitó- 
j y  najm -iejszy ilad tj oh ksiąa.k z* .raiywa_y 

n a '  ie  sjczigółowe, sumienne i jaknujbar- 
daiej dicbiSagbWo doohodssnia nio wprowa**zi- 
ły  nas na trop tej spri wy, zwaiywszy dalej, 
i » w siystkie prsyt'„zoi.e  p .je_  p. Wajdowiczc 
fakta n i  peparoń jego terierd ae ru  u* -a ,y  się 
kłamliw” 'u ,  zwaiyw tzy w*nzoic i to ie  w 
redakoyi kaidej, a Mrłasiosa wielkiego pi m 
pelityoznego ksiąiek jest takie mnóstiro, do- 
ttaro»ają js  w tak  olbrzy*aiuh ilcśoiac*- wszysoy 

księgarze, wszyscy nak łrd iy , wszelkie wyda- 
eniotws, ie  p.-: edm'Dt ce. traoi l ie j ia l  oałą 

wartośi i k rid y  z członków * * V ;  lub ad- 
m iairtrr .yi, ktoby ohoia sobie sk łtd ió  biblio
tekę, mógłby 1 z uoiekauia óę do k.-pdcisiy 
rło iyó  w p ;ó l  zupełnie legalny w ailka rat 
jj.-ryz -.-oity księgozbiór, prayokodzimy do wnic- 
sk«, ia  amy ou do ozynieaia ze z j .u - m  
wsęystkim csyoliiutrcm objr .rum ;egn nadmier
nego rozwoju fi atatyi, w ttórym  ozłowisk 
produkt ,-wsj w yobrsia i bi«,*e za fakt r  ,eoz i- 
wisty, i »i»ty)ko tara  się w innyoh w lówió, 
ie  to był fakt rzeozywiity, ais i sam w końou 
w rrbOsvwistośó tego faH u  głęboko wierny. 
Nisoh ~ ’ęo nam nic bierz* zs zła p. Wajdo- 
wicz, ale nomimo na.gcrętsayoh 'e  o apew j> f. 
pczosfaniemy i nadal w tei_ przekonaniu, ia  
redakoy? s tmniistraoya i oaia s k ib a  w Prze 
gląizk . u d a  się z samych ludni raetoluyob i 
uazoiwyoli.

A iK ie ta  w spraw ie  p iz G ^ y s łu  Emę.

tamuje rc ew >i przbmysłu ielaiuegu. W  Austryi 
i*odatki od 100 kilogramó w sprzeda 'ego fabry
katu aelaiaego .ijn .szę 33 . oenta, a w Niem 
czech 31 feriguw Reprezentant kartelu p. Ke- 
stranek . . v ał jeszoae raz g ło . i ibijal larzuty 
p. Josjphy’ego Zaprzeozjł więo p -zedewsajst- 
s.em  temu, : skoby oleocie '.jtn<ał układ mię
dzy austryaohim kartelem islasnym  a przedrię- 
biors.T/.in; górniozsmi i hutn-c-emf w Niem
czach, aa mocy którego tym nstat dm przed- 
rrębiorscarum nie wolno cpreedawsó ieiasa d: 
AdsUyi ro recie tańszej od ej htórą kartel, 
pobiera. U k ka taki 'stnitł tylko ca rukn 1889 
do 1892 — Niansieokie husy dostarczały bo
wiem do Av,stryi po cenie 90 «*erek tr O*mo 
ielaso, z- któr wNiemozeoh brały 140 marek, 
austryuoki ks ’tal odpłacał się im p 'ękuen za 
nadobne i ab ■ sprzedawał do Nibinieo itlazo  
znaoznie posil*-' cen austry lOkicb, — to po
skutkowało i oa tego o iłsu  hutjt niemieokie 
dohrowolni izaaują nakśęcą do karmele dome
nę zbytn i nie konkurują z nim niisaemf ce
nami. Ź i Mattel epr* ;d.;9 dc R .sy i po 8 złr. 
to ialzzo, za które w Austryi bi trze 10 złr., 
w ram nie ma nio dsrwnegu, akssiuo bowiem 
postępują Niemny i Amerykanie.

Wysokie dywidendy, jak>s płaci ha*t d 
swym akoyon -ynszom w oslsrtbioh latach, ais 
p swinny nikogo kłuj w oosy, naleiy pamiętać 
bowrsm tern, i  nrzez lat kilkadziesiąt robił 
on tak złe interesa, 4 akoyonaryuszs iadnyoh 
dywidend u.e mieli. Oto ii. p praski* towa
rzystwo ielazn. w e’ąge okr.su od okn 1854

m iinrźji wy-

Ale 9am fekt postawienia taiuega pomnika w War'
a, aa 1, o który Łataj główdie i jedynie chodziło, 
jest dokonać,.

u  ponnikłeto lwowskim nie potrieoa się było 
tak spieszyć i dlr, tego moina oyio pomyśleć o 
ten żeby gtiway naciek spoczął na jogu etroms 
artystycznej. Zn wernnekj „ yznuocono kolumnę. W  
sprawie tego waran':n prelegent nil zgadza tią z 
tymi eetetykami, którzy twierdzili, żt kolumną J c  
arty ycznego wykonać nie można. Jer*- te «aa sa
me forma architektoniczi a i artystyczna, jak inne i 
od rodzaju rozwiązani, proalematu zależy jedynie czy 
dzieło będzie pięknem, czy nie. W pierwszym projek
cie na pomnik Jtlioidewicza w Krakowie, nżył stm 
Matejko kolumny, strzelającej z pośrodku grup 
b  znych, mnieszczająo na niej Mickiewicza, jakby 
młodzieńca deklamującego „Odę do mtod**śaiu. Pro- 
jeatu tego nie wykonane z powouu zbytniego bo
gactwa szczegółów technicznych trudności wykonania. 
3k.*-o więc tak genialny artysta nie w aha, się użyć 
kolnmny jako motywu w pomniku, dlaczegóż by jej 
nie można oznaczyć z gory jako warunku zasadni
czego.

Cwsc.m, a odrębność pod „a się nawet pre
legentowi. W  obet tego, że w Polsce w tylu mia
stach wznoszą się pomniki Mickievic>a, pow.nny 
I onj rtżnió od ebie i stanowić niejako włssnr 

indyw dnalutocc W przeciwnym razie najlepiej od- 
ió wedle iflnego modelu, tyle co. a cyie pomników 

, sprawa załatwioną b; była i prędnj i tanie; Re- 
-ułtat konknrsu lwowskiego wykazuje, le  pomysł 
użycia kolui jy  jaki zatadniczsgt motyw, był do
brym, Projes; liagn Izory pierwszą lagrodą jest 
rzeczyr.i.n.s ;ak piębneu* rozwiązauiom problematu, 
i :  pm nik lwowski będzie prawdopodobnie najplęk-

5&°|0 od kapitału, a huts Maksymiliana 410/c 
a adto wi ;oś' kopalń i wszystkie', budyn
ków tej ostitniej h u t/ jest ju- zupełr ie umo
rzona. Jeszoze lepsze interesa robią huty an-

Wiedeć 24 styczni*.
Wozorai roz uc:*ęlą swe obrady ankieta, 

zwołana pracz m; ii o tri hzndln bar. DipanUgo 
z pow-du rozUssjiyjh skarg przemysłowców, 
przeraUająoych żelazo, na noisk, jakiego d o - , 
zna.ą ze strrny kartelu ieiuznego. Obrai.y tej j gielskie, 
ankiety pos tnij i mają, jak wiadomo, aa p-d- | Dyrektor r , syksiąłęoyah hut w Cieszynie 
stawę d( Jauzej akeyi Oolem regulowania oe i P* B ihsneggar skarżył sfę na wadliwe "aryfy 
śalaza, a ew i: tsalnie, gdyby ka»t*J zajął koi*ju«e, 1 tóre wyrządzają ogromne anody 
stanowisko nieprzejednane i nie był skłonnym tym hutom które dprowadt.ó mussą stulę ntla 
do ustępstw i dc obniżenia w; "okiego oła o- , n » * daleki oh stron. Oto ns-jhc i -ajodleglsj- 
ohronnjgc, k órcm pan... wo doty.nozas popie szych oholio Węgio do Oalioyi mb Wiednia 
ra rodzi3ą prudukiyę telaza W  ankie.i* re- 'ćst nieporównani* ińszy, n ii z Cieszyna do 
pieientowar.e zarówno pr*edsiębiur,itwa tU -1 W ia d n i lnb -ialioyi.
newiąoe kartel, js r i te, któr, s ,  t deń zależne. 1 P- Joc.phj w ponownem przentówiea u 
Za itrtny rząu_ bierze udział w ob-adach mi- polemizował z repr icnt*ateut kartelu. Ze 
nister hz ma bar. Dipaali, jeden szef sekoy ist.ieje  rzeozywiśnie do dziś dn*a uajny układ 
i jeden i .  dzea ekoyj-y r niin:steiynra hasdlu międsy kartelem a niemieokiemi batal ii, wedie 
tudzież delsgaoi ministe: yum kolei żelaznych ; którego tym ostatnim nis wolno dc Anstryi 
i rolnictwa. Miruster bar. Dipanli w przemo

do 1882 było tjiho dwa rszy w  
płacwni1 swytr akoyon**7 nu om "ladu.klaj' dy
widendy, popatrzmy zaś jakie dywic sndy nła- u ijszym z wszy 
Ją huty n:emiaokie. Oto huta 1-Jieder płaai żeby wykruaeie ostateczne derosłu du wart sci pro

wie, która zagaił posiedzenie, ^rzesu-zegl, kłę
by nie my.lano, te a—:iet« tę zwołał rząd tyl
ko im tc, zięby się zdawsło, ie  eoś się w tej 
sprawie robi. Rząd ma całkiem puważuy z 
miai doprowadzić do trw*łego i porządkowa
nie. scc .juków, i wybrał drogę spokojnego 
wvpowiedzenia zdm_ pro i contra, gdyż wy, 
daj- mn się ona najwłaściwszą. Minister pro
si więc, ałeb'r z eałą otwai ością wypowiidzia- 
i  j ikarpi i żąda: ia przedsiębiorstw przerabia
jących żsiazo i d*uO przez to możność produ- 
cmn om odiiowiedzUó na te skargi rówi ie ja
sno — w ten sposób wy tworzy się ogólny o- 
braz sytuaoyl i będz e można ż u ta  uwić się

1 sprzedawać żelaza po taniej cenie, na to ma 
mówca w ręku dowody, a oo się tyoz’ t .riar 
dseni p. Kestoanl s, ż« takue ai«mi« 'kia huty 
sprzedają za gr*niuą żelazo taniej niż w kra
ju, zauważa mówo- że w Nieu czeoh dr się to 
nsprawiedlwió, gdy* tam jest hyperp.oduknya 
żelaza, tymozasem w Austryi ma się _zeoz ud 
wrotnie, bo wsiystkie kartelowe huty nie pro
dukują nawet tyle, ile potrzeba na zaspokc,i 
u:k krajowej koasuitoy'., .  mimo to spi.iediją 
żelazo za granioę, w kraju zaś śrubują oe- 
ny i nic dopnszozają do powstawania no- 
w /oh but.

Dalszy ciąg tej zzjmująoej debaty odłu- 
żono do jutra

oski, którym były kryta ta książki, był 
na nim wiersz ?dpi*»ny ze starego ra- 
maru Szczutka, , t--- oz r  marlefiiam i“, li- 
iijowym atramentsm.

1 y'« pamiętam i to jebt p r a w d a .
Nie mogę . ib*e przypcmmnó natomiai t 

W fzyłtkcl książzj. Były ta:
H. Stanley ,Z  ziem: niewolników‘‘, 

„Nieprzyjaoie* udzi“ dodatek do „Wę- 
drowoa‘ s .  -. 1890/1 razem oprawi nej; 
Sofmann: „Ze siw*ascioh oza«ow“, - W  po
bliża bieguna*; ks. Minoha: „Stawi* Pola- 
oy“; Nausti „Wyprawa d i bieguna- Sar- 
nsokl „(dwiazdza ' kilka .nnyoh-

Może p. Merozj _■ j  zaohoe pusiukaó w 
rwyoh papierach 'jeśli iob do koiza nie 
rznta) msgo listu, eweu.uali.ic biletn, *re- 
sztą wysts.ozy gdy sofie  przypomni, śe 
pisał a i  do „ >»weryna“ Karmelity.

Do p. E. Breitera pisałem list. Ozy gc 
pdeazywał W. Pan”, lnb ozy opowiadzł 
o t i a r  Podobnie jak teraa, tylko o wicie 
ogólniej, opisałem mu tę całą aferę... „do- 
•-r n-sycną®

Z „ >ry mmac jam, ze osoby WP. woale 
ni* miałam ia  > n  obrazić a u ,  ara cała 
aiauomośó w Mon'tonę umiaszozona, jak i 
WP mm tsraa priyzn* jeat prawda wą. 
Byłoby bardso dobrze, gdyby j  aprawaa 
znalazł . oh&ć Wątpię, sbyba, te VP. ma 
nazwiska sw oh „ług i pracownik, w za
notowane Sprawę oałą opisałem jak naj
dokładniej . rzetelnie.

Może wiTsaoie ksirżkl te leżą jeazoze 
w jakim kąoie, lnb . ta je doręozono I ie* 
wiedzy lekarza sapicalne/o, lub moża ć w 
tiażąoy -pro 'on o  sua“ irkowat e dla 
własnych dzieci e».i ic n i  k o ;A.e.

Oczekując rychłej odpowiedzi, kreślę się 
a winn/m laacuukDm, uniżonym sługą:

3, Waydowieź, gł. medyeyi y. 
Otrzymawszy tak dokładny opis złoi inia 

wyo kai »ek , r tak o -mymi zjzagółzmi o > 
d< dat .  oaóo, .ozpooięliśmy aatyohmiae jak 
ja.anergijzniajsf* oszakiwauia. Spis ozłon- 
kuw redakoyi w muaiąiu rarou 18.* 1 -'akotoż 
ozłonkuw administva--7 ; w-eazoia służby po
siadam , więo po kolei jadaliśmy ich »8»yet 
ziok. Niektórzy ówozami szłe kowie redakoyi 
Przeglądu opnże li jut tę redakcję i sa dairiaj 
w li n/oh .adakr-Taob mianowioie w Dzienniku 
poltki ! i  w KurJ::ze Iwowtkim, jnn mś są do- 
ląd jasaoBe w -adakoy Przeglądu ŚTazy-oy oni 
sak ai, którzy pc- au  w Przeglądzie jzk ci, 
którzy 1 iakoyę Przeglądu ju i opuścili, jedno
g łośn e  oświaduzyL, za agom “ □a n a  przfpo- 
minają. śe ,y ktoś k:*dyś laki, k«ątk* dla 
upitalika św. Z fii ofirrowy rał. Nadto w  ,- 
waZ redakaya corobiła wiel i nuumyoh do- 
iwiaoozi l w ty oh wypadkao i, w który oh na

jej ręce składano ofiary s broosynne, bo albo 
otraymywj-a os*.m'enne listy, iio srb y  po.soo- 
j e  miłosisruzin pnbliiznemn nie są tego godne, 
albo est -o rozpisaniu ,,uiajś składki igła- 
szale sir -zhie mnóstwo osob, pre jzą ,oh o po 
leosnie iok takie ofianośoi publiiznai, te  
Lwsgiędmenie tyok prośS byłoby rzeczą abio- 

lnnne nism -ibwą, a tr neta riozn > zgłaszania 
■i j petentów i rozmowa z nismi zabierz a 
ozłonzom redakoyi duto ozasn, -  poita-owił* 
r sdako/a Przeglądu. Udu oh wogóle składek 
nie prayimowaó, a naoze.jy redakti wyual 
, o .  leni by w ramii ogłaszania jakiejkolw, tk 
nadesłanej lo redakoyi >dezwy wzj mjąroj do 
ofiar lub ikładek wykreślane na koń ot cię-

r  o u i  k  a
wic* ey:-' radr-y skarbo »egc rSan*bo,a, wstą,rił 
do zakonu dnia 3go maja 1894 a wystąpił dnia 
13go grndn'a tei'0  iam yo roio Zatem rd 4go 
maroa do 3go mria p. Wajdowioz był człowie
kiem -w.eokin i mógł oodziennis czytywać 
Przegląd i przekoi aws«y się, ża w nim ni > ma 
donie-'ieir"a o otrzymaniu kriąiek dl* szpiralika 
św. Zcfii, zgłosić się do redakoyi Przeglądu dla 
zatarli mowąma. Nadto ks. p -zeur oświadczył, 
te  gdyby p W ajd iwioz nawet w oiasie sweęo 
rowiovatu bj t powie Iział przełożonym swoim, 
że doży ł ks ążki dla »zDical;ka i że w tym 
przedmiocie korespendowai z kimś, to nietylko 
n* i byłaby ipotkzłe go żaana kara, ale owszem, 
pookwalo loby go za dobroozynny pestąpek i 
matwionoby ma • oałą goi iw .ś .s  zareklamo
wanie w redakoyi Przeglądu złoconych prze* 
niego książek.

Następnie dowiedzieliśmy się, ie  p. Waj
dowioz, wyztąpiwszy z nrw:oyatu, począł pisy
wać w lionHurze artykuły o h iztorsa 00 . 
KarmsMtów we Lwow*e i o klas* orz* w Trem
bowli, a w artykułaoa *yob oe/nit takie mnó
stwo nieprawdziwyoL z pal .a w jisanyik  i 
nwłaoraiąoyoh zarzutów księżom Karmslitom, 
te  nosili się oni naw e, zamiaraig wytoozaria 
mu procesu- Ody zię jednak udali o Dzwola- 
ni* do J £  ks. arcybiskup.. Morawskiegi na 
w jż ozenie Jjrace-.u, otrzymali odmowną odpo
wiedź I nio dziwnego: skoro ludzie świeooy 
rzunają du kosz* paszkwile »łej praey, by ni1' 
Aawać pszed sądem przysięgłych, to jak ii ino- 

glib - tam stawać z*ko-.aioy i roMzoiać spła
wy kluzto « przed ladĆDB międiy którymi 
jest zawsze kilku inucwieroSw. F»kt ter je
dnak, że p W todow z mógł p -odukta awojaj 
fwntesyi uodawaó zatakta, prc.mawiaąoa f-za- 
iiw zakonowi 0 0 .  Karmelitów- dał nam dużo 

do myślenia i w każdym razie poparł bardzo 
mc-ono iod j-zenia, >.óre w miar czyniony >b 
dook. dsiń ooraz bardziej ogarniało nasz u- 
mysł, t o  mianowioie podaj -ze iie, t a  oał. ta 
a—  wa a ki ią kami jest także i -J ktem fan- 
taayi. B j nie ylko wsz ratk e te dochodzenia, 
jakie przedsięwzięliśmy w kjzj iaty, że opróts i 
produktów jakiejś oborobiiwei fa-utaayi nie me 
nio więaej zarówno w urtyk-le Monitora, jak i 
w i śose p. W «j.ow Dza, a = nadti przekonj va- 
liśmy się orraa bardziej, żr ts fantazya dofcze 
lawet zmyślać me umie. I  tak np w artyku ł 

Monitora w liśsieim im tw indzi -  Wajdowi.r iż 
między kjiąśkami, zliłonym i w R e i Przeglądu. 
znajdowała się i pod ó l Nzosjna. Owóż ictyoh- 
ozis wyszły po polsku dw i« książki, traktujące
0 podróży Nan»«u i do tiiguna północnego. 
Jedna z niuk j ist tłumaczeniem działa Nanse
na pt. * Nacht und EU i wyszła z poorątkiem 
r.ku 1898 a  arugo w /izL  s  końcem 18y8 ro
k i w„Biblioteos dziei wybc- ''»ynh“ i jest tyl
ko skróiieniem p erwrzej. J  V o-. wobw toga 
mógł p. Wajdo ?io* złe ’-yó w Redikoyi w r. 
1894 ks.ąeLj o podróż Narsena, śborb ona 
wyssła a druku w r. 1898 i sk t o  . n e d  ro
kiem 1898 nie istniała żad ną pol ki książka o 
Nansena, a nawet oryginał, rr którym  upiera
ją ą obydwa wymieniane tłóanc-s-iia, wy-
1 eu,' dopiero w roku 1896 Inarzej t*. arasaią 
być nie mogło choćby i dlat ,c żs p idró* 
NLnseua, rozpoczęta w roku 1893, frwała do 
r. 1896.

•
* * 

dtrstaSizająo wszystko to, ooimy powis-
st j wimiankę, ze ofiary można nadsyłtć do dzieb po / t s  . »• drimy dc praekcuauia, 
.edąkoyi Pr iglądu a uatom:ast dodawano ć® gdyby okoć onżkolwiek było prawdy w

tel, żłU zny — -acaiem raó-,oy —- jest w nie- 
*kcń:z»nie lepsze] pczyoyi, niż przemysł kon- 
sumająay żelazo. Podozas gdy bowiem kopel- 
nit i im y zorganizowi ie są iiluia w je len  
potężny kartel, rozliozne irzećsiębioistwa 
przarabiająoe siazc, nie mają żałnej organ:- 
zaoyi. Wyś-zośż swoją wyzyszuje kuta w sco 
cób prawdziwi3 t UtąlUy, po sa kartelem aie 
śmie p jw suć żadne prsea«ębiorstwo górnioze 
i  hutnicze, bo kartel grozi mn, że ia ton et/ 
zrajnnje Saonomiozi ie. Olbrzymio zyiki, jak:e 
kartelów > prsedsiębientwa mają, płaoić m i
eś, fabryki maszyn, narzędsi ro mozyoh, dr: 
tóto, r rcżdzi itp a > iśrednic ludność.

Jak str-, l  ,/m jest wyzysk kartelu do
wodzi ta okoliozaość, ze m itiryał potrzebny 
do wyrobu maszyny o wadze »tu oetnarów 
metryoznyeii kosżlirje - Austryi 1500 r a w 
Nieuozec’ niespełna 800 zł. Można obfjzyó  
jak najdokładniej, że kowal .usiynowy pra
cujący z iztaioitta o.cladnikąmi, zarabiając 
przy jakiejś robocie 1UO0  zł., musi w osnie 
mat si yaiu opłacać ca rago tysiąst kartelowi 
niesłuzany haraoz 120 ał.

L ogi głos zabrał raprzzentant kartelu 
centralny dyrektor praikiago tuwa-zysiwa że
laznego p. E s ranek Wskazał on przcl wsiy- 
stkiam n* to żs prodnoanoi Żelaza są w An- 
stryi w przykrym położeniu, gdyż -nUtaią spro
wadzać mat iryat do palsni. pi drogiej oenie 
a eagratnoj W iutaok pali eię bowiem ko
ksem, Austrya ztś ma go z*, mało, kartel spro
wadza go wię i z zagranioy i pitni po 1 zł. 40 
ot za oatnar pod o l s  i gdy w  Niemczach oena 
kckati wynar najwyżej 60 tenigów fćcgóla 
koszta pr-duk-yi eą • \ustryi nierów- e w yż
sze niż za ^ra-ioą. Albo ołi. johroune jejt po- 

:z bue, albo nie, jeże:: zaś 'ast potrzebne, to 
* ud ma prawo ja odpow: iduio wyz/rkiwaó. 
i  ■■ amy sT pizeraoiajtoy żelszo sam obie wi 
ni e j  że n. moża się /odnieść, któż broni i 
jemr. organizować się. Tymoza: m ten prae- 
mysł, a zwł iszoza drobny, zamiast zorga ■ so 
wać się rytwa i . aam ibie zabó ozą konku- 
ranoyę. Ze go oła sa mato oh t onią, temu kar
tel nie winien n i:  winien też tomn ża eks >ort 
wyrobów żelłrnyoh z t  grau.cą jest tak 'sały, 
p toiwnie stare eię o« p piarać eksport i przy 
zuzje premie tym fabrykom, które wywoź j 
swe wy oby n  grfniuę. Ekspert Skoda a P 1.- 
zea żalił s'ę na nierłyokaaia wyconie taryfy 
kol ni. we które jakby obliczone były na z&bi- 
oie eksportu a p-,-:oraiiio 'mperm. Oto tran- 
si mn w  gouu sA li lanej z Lut uiemieoz:oh w  
Ei.ien d P if na kosztnie 170 mur.k, na od
wróć ~tś 3 P ilz ia  do E:sen 280 marek.

Dyrektor fabryki maszyn w Bielaku p. 
Joseph.,, dowodził, .*a oen/ żelaza, dyktowane 
przez kar' eą znacznie wyższe d cen ztar»-
i ii z lego żelaza * doli zeuiem ła i ranspertu. 
Fabryk, maszyn próbowały nie'«dnoi rotuie 
jprow idaaó żelazo z zagrai loy, ale tamtejsze 
baty odpowiedziały im , t  i *a mogą in  do
starczyć .cla : na dogudnyoL warnu-aoh, gdyż 
_ wiązi ne są układać. : au tryae_uu kartelom.

zs który pobiera kartel od

Lwów 25 B.ycznia.
Wiadomości urzędowe. Minister rulnictwr

Ł-mi»rował koncypistę adminfstracył dóbr grecko- 
oi OLialjeg*’ fnndrszu na Bukowi ne Adelsbergert 
adjnnktem at ni ubi acvjnym, a prakty anti. :once- 
ptowego w C lerniow ach krajowej dyrehcyi skarbu 
Popoyic koncypistą admims-racyjnym.

P. Liberał ZająCZllWSKI. prezes Towarzystwa 
dz Bniikarzy polskich, wyjechał dziś do ^iednia i 
do Pragi celem porozuaiiea-s. eię no do zjazdu 
dziennikarzy słojriauskich, mającego się odoye w 
Kmkowie tego lata

Bal prasy J£kspedyoya zaproszeń na ba pra
sy jnł się rozpoczęta. Zghiszaó »ię po nie jaleiy 
do sekretaryatu T warzystwa dziennik ,riy polei.iob 
(Lwó ,T — Koło literack--artystyczne). Ks-ty wstę
pu w cenie 8 zł. od osoby są do nabycia w księ
gami dubrynowieza i Szmidta.

Z „Lutni otrzymujemy następujące pisuic: 
„Celem wyboru ciłouka zarząd z grona pań, a 
praszam wszystkioh c.łonkór Ton. tpiewaoKiego 
„iiutnia do wzięc i  udziału w uadzwyozajnem 
walni zgromadzeniu, które się oduędzie w sali 
prób „l*utniu (pasat. Eauemana), w poniedziałek 
dnia 80 styczuia c godz. 7'/, wieczorem, imienia i 
zarządu : Dr. Czernyu.

P. Kazimierz Bartoszewicz, znany owazeoh. 
nie literat i radny m. Krakowa, poniósł wczoraj 
dotaliną stratę. Synek jego z- liol-tni Tadzio, 
umarł na dyfteryę. Stroskany ojciec czuwał podczas 
choroby dziecka, przy łożu jego i sam się dyrceryą 
zaraził. Nie pomogły uajtroskliwszf starania Bóg 
powołał małego Tadzis do Siebii. wystawiając ro 
dz-oów na nową "."kii ą probe, paś itwo Bartosze
wiczowie utracili biwien przed paru laty dorastają
cą ju? BÓrsę Serdecznie ws lółczujemy z p. Barto 
szewiczem w jego wielkim smutku a gdy w pierwszej 
chwili wezelkie ełowa pocischy ją  bezsilne — ży
czymy st oskanemu pisarzowi by bodaj rycułu 
pow.ócił do zdrowia.

O pomnikach Mickiew'iza mówił wczoraj p. 
Styza w „Czytelni katoliokiej“. Prelegent wrpomniał 
pokrótc-, znaną ogólnie historyę pogtawimia pomni 
i ów krakowskiego i werszawekiegc, abyji porównać 
z pc unikiem, który nu. stanąć n i Lwowie. Otóż 
zdaniem prelegenta oomnik knkowski, który tak 
diogo nii nógI przyoblec 3:ę w szaty .zecz, wiato- 
ści i który ma tylu przeciwników, nie przedstawia 
ślę wcale tak ile, jakby to meżna sądzić z opinii 
zniechęconych do całej aprawy luc... W przewle
czeniu tej pracy, rzeźbiarz Rygier o tyle był 
wiuion, o ile chciał wszystko, aż o najdrobniej- 
szych szczegółów wyaon ,ó własnymi rękoma. Po
mnikowi krakowskiemu możnabj zarzucić, że Mic- 
kiewio. pojęty jest na nim zbyt enę nentalnio. ale 
artystyczni* u a  ten pomnik zjlet tordzo wisie.

W pomnika Mickiewiotaa w Wauzswie -iho 
dało główn.e o fakt wystawienia go ja najryjblej, 
i o to, żeby imponował rozmiarami. Ule tego ma 
rozpiayw* o konkursu, „cz dano pomnik do [robie
nia jennemn artyście, kładąc za warunek wykona
nie pomnika w przeciągu udLigC “oku. Nie cho
dziło tsm o żadną **a(*zwyczajną .. -u jozycyę, nie 
iuożi*« było n iwet myśleA o kiej, choćby ze 
względu na to, ze władze roayi kia nio nozwoliły 
na ustawianie żauuych grap booznych. i zezwoliłyTen sem nzteryał,

anstryaokioh fabryk PO 10 złr. za oetnai m e - . jodynie m. postawUcie figury wieszcza Pomni! zo 
tryozi / ,  .przedaje do R js j po 3 zł. Jiazdz stał wykonany w terminie przi sąd oznaczonym, 
fabryk* maszyn średniok rozmiarów w Austryi ■ tak, że na 6 tygodni przed odsłonięoiem go, etzła 
za s»m idzter/ił! znrowy płaci coroozmr o już figur* Adama na granitowyn cokol*. Pomnik 
33.000 z ł ,  jeż u ma własną leja-nią, a jeżeli przedstawia się wsp.niale zo względu ns swoje ro. 
jat me ma („ przeszło J lOO.Out sL więoej, niż miary i n t lobói kolorów graaito t  1 .ćregc jest 
taka  sam* fabryki, to Niemozeoh. i zbndowauy Same artysto »ne zalety figury w jszca:

Centralny dyrektor fabryk witkotoiokioh maie; wchodzą w grę, już choćby dli lego, f* toi 
p. itolz sk a rż /ł się na noisL podatkjwy, który one. zbyt wyukc, ateDy *_ożna szczegóły rozróżnić.

jeLtu. czego po tal itlo.nym i sumiennym cboó 
młodym artyście jak p Popiel, słusznie się możn.. 
Bpodziewaó.

\V końct wspomniał Diologbnt o tern. że u 
dl rseżba stoi . a nisko, -żeby artysti mógł się 
pokusić o zupełnie odpowiednie oddań. geninl - 
Mick wicza w rzeźbie. O ile to zależy od. użycia 

z pie.-wcwzó' współcztojycl wiserunków Adama, 
to zdaniem prelegenta najbardziej kwalifikują się do 
tego óagorotypy z roku 1842. Wedlng nich to ry- 
s ra i l  Horowitz swó: portret, 1 tu*/ tak eię wszyst
kim podsbs, a na kórym Mickiewicz jest nietylko 
najpiękniejszy, lec: sarazem i najp.d jbniejSzy.

Koncerty Paiierowskleyo w Warszawie pny-
nit.sły "gółem 18 *00 rucli dochodu. Ca*v tę sumę 
znakomity artysta ofiarowa' n cele - ".obr.czyn s 
jak np. **a wpisy dla nie. nożnych studentów uni
wersytetu ji szkół średnich, dkczlonzów ork*sst,y 
teatru wielkiego, dl  czjitelnie bezpłatne katolickie- 
g j Tow. dobroczynn dci, na wyćawuotwa Indowe, 
dla Tow. opieki nad nbogieuii matkami i ich dzieó- 
i na wsparcia dla ncogiob literatów * wdów S 
sierót po bteratach, na szpital d a dzieci, dla Tow 
przociwtebraczego itd. itd.

Koncert młodziutkiego Maksa W oifithali
budzi w naszych Lolach artystycznych wielkie za
interesowanie. Wprawdzie zn.-wcj z niedowierza
niem spoglądają na t. zw .cudowne dzieci", gdyż 
częaukroó są to forsownie przez nieiitościt,, ro- 
snrę doprowadzone do przeawozesnego rozwoju ekro- 
mne talenty, przytem o*zez niesumienną reklamą 
wydymane do rzędu niebyw-łego zjawiska. Ty*u 
razem ,u nnas tak uie jest. Mł"dy ten skrzypek jesł 
rzadkim talentom, już tsrai mimo swych 15 la' ma 
kolcualną technikę, prz-tem dużo prawdziwej mu- 
. -kalauści i zrozumienia granych przezeń utworów. 
Koncert jego, !ry dbę i ie się w pio-tek po po*u"uin 
w L,„itrze skarbknwskim, bez wątpian**' przekuna
0 tem naszyoL melomanów. .

Konkuruj MagiLtrat m. Kołomyi rozpL.„ł 
koiikurs nr pjaadę racLmistrsi r poborami 1440 zł.
1 prawem dc dwóih ktt.nkweniów vo ICO z ł, oraz 
na posadę kontrolora z pobnram. 960 zł. i prawe™ 
do takiul samych uwin euiow. Termin do 20-go 
lutego.

Szmoóójatwo znpłarg. w  pn,ys.ępie roi 
stroju umysłowego ks. BromsłLT narz i za
strzelił się w Łopatynie ubiegłej medsieb. Zmarły 
brał w r. 1863 udział w por,-rani" a r-ygu.uy 
z Rosyi od kilkunastu lat a iessi ł w Łopatynie.

Nowe posterunki żanoarmeryl owe j y  w 
Czerniejowie w pow. a* inislawowskim i w firzu- 
cbowioach pod j-iwowem.

Krakowska Izba hsndiowo-przonysłowa wy- 
b-ała ponownie: prezesem p Alberta M._deliburga, 
a wiceprezes.!) p. Wojciecha tti.choiisbiego. De 
ąs :em liny  dc prezydymu wybrany zastał Hen
ryk Bzwzro.

Marszałkiem powiatu brodzkleg* wybrano 
wczoraj p. Oktawa Salę, a zastępoą marszałk* p, 
Władysława Gmewojia.

W sina zgromadzenia gal. Tow gospoda.
czego oddsialr i z ?wah ego cdbylo się wozorsj po 
pof idnin. Prof- Wład Tyniecki w /głosił na niem 
referat o sadownictwie, zasończony resolnoyami 
o puczymeuie starań kompetentnyob wladj. by 
nauka sadowi ictw* była gruntownie udzib**aa w 
seminaryach n.jczycielek.cb, aby ją na więcej pra
ktyczne skierewane tory w sikołacn md iwych, raz 
aby ją -uprowadzeń, w rsminaryacb duchownych ; 
uchu ilonc też ndaó się do Wydziain krajowego
0 tarcz mii zdolnych nauczycieli ./edrownyeb 
oddających eię z zamiłowaniem nauce Budownictwa. 
Uchwalono następnie postarać się o poparcie pro- 
jezto .i leg i założenia chlewni racy swojskiej kra
jowej j chlewnia laka powstanie orawi opoaobnis 
prsy zaLudzie wyż»ej szkoły roiniosz, w Dublz- 
nacb. Delegatami na ogólne zg omadiemy Tow. 
gc »"od irczego wybrano pp : dr. Pańi ow naiego, 
Maślankę Kom—niokiego, Paparę i dr. Sipilmana, 
a zastępcą dslegata: p- dr. Hieczyńskiegc

O konuet >o 'ileksi idra Bondrowszlogo,
odbytym w poniedzisł“k w Krakowie, piszą stam
tąd : „Teatr wyfcprzedany co >sti „iego miejsca...
wieniec pięknych oań w lotacu galeryacn, krze- 
iłach... napięcie oczekiwania. Taka ja t tradycya 

koncertów B« ndrowskiego w Krakowie. Pobi iżnio 
słuchamy wstępnyoh motywów orkiestry, iczkolwisk 
odtwar:» nmr »ompoiyvyę -iezwy dłą, be „Album 
tatrzańskis" Paderer ^iego-Szopfckisgo. Pożądamy 
śpiewu Bandrowi u agc. I staje Się -adoać naszemu 
źyczeoiu. * Bandrowski staje przed nami, 51Wiera 
ust*, pierś wznosi, a atrnny jego głem uają nam 
pieść, tak miłą, nigdy z pamięoi nie utatająoą. T< 
knrrnt z „berasm Igo dworn". Mimowoli norówjy. 
wamy Bandrowskiego i  innym mistrzem interpre
tatorem „ar"i kurantowej", i. My lingą. Ten o. :s tai 
rozczula tęcznotą tjnn Bandrowsk śpiewa tę pieśń
1 "ziej po męsku, śpi wa i porywa, zmusza do 
oUf-ł-T., zinsi pow arzać.. i

Kurtyna spada.,. Następuje „Dźwięki z Pol
ski", g ne d< unit poczem w orzieelrzs słj,siymj’ 
tony Schuiert-Motiuu i Wagnerowskiego „Zygfry
da a p Bandrowski śpiswa pieśń kowalsk* i tej 
oper_,. Rzecz pierwszy raz wyl ’n t . i  w Krakowie, 
przyjęta entazyastycznie. Bandrowski powtarzać ją 
musi. I  drngi raz styssymy ,'ękne frazy muzyczne 
do łów. -Ho ho* H ohi.! Ho-hei I Sm.iied* meCn 
Hammer j n  hartei 3chwert..,“ opiewa je Zyg
fry d , knjąo wielki mier którym zabii n* smoki, 
strsegąesgo i ., irbu NibeLngów. P. Bandrowski 
śpiewa tę pieśń tak prześlicznie żs może oni iść

|ą  .p le .  a je le  p in  m j  u  _ r _ jo w y
Żądajcie w eiądsle I C H K  * U E H O J O V 0 K I E f l « l

S a u z i  m n a  dw oun  J lz m l -tu łng l 
v,aUżr .Irasći się prieJ zaślasrwal “ł . s

Najnańszem i najlepszen źródłem  zakupu wszelkiego rodzaju papieru i  p rzyborow  żzk oln ych  i  kanob  
ty ln y ch , oraz towarów woLodzącyoh w  zai..rea palenia, jest sklej

W . N JEM 0J0W 8K IEG 0, W ó w , plao Maryaoki 8, Szczegółowo cenniki rozsyła franco.



W zapas, ■ tak oudownie przez znakomitego śpie
waka kreowanem „Opowiadaniem* * „Lohengrina", 
które pod koniee koncertn usłyszeliśmy. Jak zawsze, 
t»k i woioraj, ufttęp a „Lekengrina" ty ł chwal is  
batailU niezwykłego artysty.

Również pięknie wykonał artysta romans 
a opery Wagnera „Śpiewacy Norymberscy", a en- 
tnzyazm niezwykły wywołał kreowaniem piesm z 
Żeleńskiego „Goplany": „Za jaskółeczką biegną
mojs oczy". Od szcterego oklasku zatętmla sala, 
a wtórzył mn sam kompozytor, który wzruszony 
wyszedł na kraniec amfiteatru i gestem i okla
skiem dziękował znakomitemu artyście.  ̂A ̂  publi
czność uniesiona, wznosiła okrzyki: Żeleński! Ban- 
drowski 1 odczuwając, że oni to obaj sprawili je] 
tak niezwykle zadowolenie artystyczne.

A byl jeszcze trzeci, co przyczynił się do po
wodzenia wczorajszego koncertn. Był nim kapel
mistrz p. H o c k , który wraz z orkieat-ą, oprócz 
wymienionych już utworów, odegrał intermezzo z 
opery Rzeżuiczka „Donna Diana’ i „Suitę" Griega. 
Trzeci ustęp suity „Skarga Ingrydy",^ wykonany 
był tak pięknie, że bisowanym być musiał.

Jeden tylko zarzut postawić można wczoraj 
szemu koncertowi, że był to jeden i jedyny kon 
cert Bandrowskiego w Krakowie n i teraz. Głośny 
śpiewak wyjeżdża na gościnne występy do Lwowa ; 
gdy js nkończy — za miesiąc — niechaj w prze 
jeżdzie przez Kraków u nas się zatrzyma i znowu 
nam zaśpiewa. Jestto życzenie muzykelnego ogółu 
Krakowa".

Otwarcie klinik położniczej i okulistycznej 
odbyło się dzisiaj w południe Najpierw otwarto 
klinikę. Kierownik jej dr. Mars w wykładzie inau
guracyjnym -wyraził nasamprzód podziękowanie 
władzom ptństwowym i krajowym za utworzenie 
kliniki położniczej we Lwowie. Następnie wykazał 
prof. Mars, że położnictwo stoi w Galicyi jeszcze 
bardzo nisko i że Galioya pod względem pomocy 
poloiniciej nie wytrzymije z innymi prowincyami 
Auetryi. W końcu zaznaczył mówca, że opieka nad 
położnieami jest nie tylko wypełnianiem obowiązków 
nakazywanych uczuciami humanitarnymi, lecz przy
czynia eię do etanu ldrowotnego i rozwoju fizycz
nego mieazkańców, że więc służy gospodarstwu
spoleoznemu. ,

Po zwiedzeniu kliniki udali się obecni s mię
dzy nimi nasoieatnik, marszałek krajowy, p. wice
prezydent Bobrzyński, oraz przybyli z Krakowa 
profesorowie uniwersytetu Jagielońekiegc : Jordan, 
KoBtaneoki, Żuławski i inni, do kliniki okulisty
cznej umieszczonej w pobliżu szpitala poweze-hnego. 
Tam kierownik kliniki, dr. Machek, mówił o roz
woju okulistyki, która ze wszystkioh gałęzi medy
cyny wzniosła się najwyżej.

Dsfraudacya w Stsnlslawowie Sprawcą de- 
fraudacyi w kwocie 1600 zł. na szkodę szpitala 
powszechnego — o której już pisaliśmy — jest 
kontrolor jego, Jan Olszewski. Dnia 81 grudnia 
wyjechał on za trzydniowym urlopem, lecz już nie 
powrócił do służby, s przed tygodniem wysłał 
z Bremy do jednego ze znajomych swych we Lwo
wie list, w którym pisze, że złe stosunki pieniężne 
popchnęły go do naruszenia grosza urzędowego i że 
jedzie do Ameryki, by tam pracować, wzbogacić 
eię i złe naprawić, Opowiadają, że zbieg pozostał 
kapcom stanisławowskim winien kilkaset guldenów.

Zanach na dworcu kolejowym W ponie
działek o godz. 6 wieczorem przyjechał z Chodo- 
rowa do Lwowa między innymi p. bar. Alfred L. 
Wysiadłszy z wagonu, dążył z małym kofereczkiem 
W ręku ku wyjściu. Przy drzwiach, g dzie  portyer 
odbiera bilety, panował niesłychany ścisk. Nagle 
ktoś zadał p. L. cięcie bardzo ostrym nożem czy 
brzytwą w szyję, tak, że buchnęła krew strumie
niem. Poczęto wołać lekarza, ale na dwo.cn go nie 
było i dopiero z miasta sprowadzono chirurga, po- 
czem odwieziono rannego do jego rodiiny, zamie
szkałej przy ul. Gródeokiej. Kto popełaił ten za
mach nie wiadomo zupełnie, a pewnem zdaje się 
być, że był on przeciw komuś innemu aniżeli prze
ciw panu A. L. skierowany.

Samobójstwa W  Żukowie (pow. horodeński) 
powiesił się w stajni swego ojczyma, Antoni Ro
mańczuk, z powodu nieszczęśliwej miłości.—W Tłu
maczu odebrał eobie żyoie wystrzałem z pistoletu 
dragon z Igo pólku, Józef Maoh.

„Hrabin* Weaterfield". W Wiedniu toczył 
się przed dwoma dniami proces fałszerzy pieniędzy 
angielskich, małżonków Mikołaja i Heleny Berganów 
należących do rozgełęzionej bandy fałszerzy. Teraz 
sądy opawski, budapeszteński i berliński chcą wy- 
drasó jeden drugiemu trzeciego z kolei członka te 
go miłego towarzystwe. W październiku r. z. are
sztowano w Opawie dwóch fałszerzy, Antoniego 
Manijuefte i Leopolda Sohwalbe, a wkrótce potem 
dostała się pod klucz i koohanka Schwalbego. Na
zwała się wtedy hrabiną Jenny Westerfield. Zua- 
leaiono przy niej sztylet korsykański, o.az artykuł 
przeznaczony do jednego z pism anarchistycznych. 
W  „hrabinie" poznano Józefinę Jobscb zo Styryi. 
Obeonie zuiądał i sąd berliński wydania Józefiny 
Jobsch, ponieważ jeden ze znanyeh bankierów ber
lińskich oskarżył ją o oszustwo. Była ona przez pe
wien czas jego kochanką i oszukała go W ten spo
sób że mn podsunęła fałszywe dziecko, co go ko- 
Bitowalo masę pieniędzy. Bankier znał ją tylko jako 
hrabinę Westetfield, „hrabina" jednak przeczy te
mu wszystkiemu energicznie. Ostatecznie odesłano 
ją do Budapesztu, gdzie już się znajdują M&nęuetta 
i Bchwalbe. . _T

Wyroby przemyiłu krajowego. Na mensta-
wyBtawie priemysiu krajowego przy pU Ha* 

lickim obok hali targowej wśród mnóstwa ładnych 
r*eczy, iwracaj^ uwagę wyroby sukiennicze z Łań- 
°uta. S% między niemi materye na garderobę mę- 
0k% pnedniej jakości, w gustownym deseniu, a bez- 
®jpr»ec*nie tańsze aniżeli wszelkie b e r n e ń s k i e ,  wie
deńskie itd. To też godziłoby eię, aby nasi krawcy 
praedawszyatkiem kupowali te doskonałe materye 
krajowe, » % zagranicznych tylko te, których fa
bryki krajowe jeszcze nie wyrabiają. Dalej uważa
my u  obowiązek zakomunikować naszym gosp°* 
*iom, 4 o naozynia kamienne, bardzo ładnie polewa- 
?*.1 lówniei tańsze, aniżeli te, które iydki sprze-

** Pfac*ob i w kramach, a która pochodzą 
•  * Czech i Morawii, eą na składzie na nie- 

U d ^/n*3 *y 8tawie, przysyłane z Poręby wielkiej 
po wernią. Fabryka tych naczyń tak dobrze 
prosperuje, i e okazała się potrzeba założenia jeszcze 
jednej. pożyteczną — jak sądzimy — bę-

W1 ua wystawie przemysłu krajo
wego fl% tódne Wyroby Z0 0zklMi j ak „klanki, 
wszelkiego tasonn kieliszki, karafki i dzbanki szkla
ne na wcdę, a wszystko pochodzi z huty w Żółkwi 
i jest bardzo tame, tańsze, aniżeli sprzedawane 
przez przekupniów niby u  pól darmo szkło ze ska
zami, np. tuzin szklanek bard*o ładnych 60 ot., 
2-litrowa karafka z paskiem matowym 40 et. itd. 

Ks. No t̂hUlflD®r*a^a■ ^^atokratyczny dom
książąt Northuiuberland stracił swego szefa, księcia 
Jerzego Algarnona, siódmego księoia tego wielkiego 
domu Peroy, którego baronia sięgai epoki Wilhelma 
Zdobywcy Jest to najstarszy W hierarchii angiel
skiej dom książęcy. Posiada on jedenaście tytułów 
feudalnych. Zmarły w 82 roku *yci» książę, n  
młodu nie odgrywał wybitnej roli politycznej, a od 
pół wieku blisko oddawał się wyłącznie admini- 
etraoji ewyoh majątków. Szerokiej publiczności byt

mało znany, a pomimo to śmierć jego wywarła 
w Anglii wrażenie. Pomiędzy przywilejami tego 
książęcego domu jest ten, że ma swój grób rodzin
ny w opactwie weatminsterskim. Gdy przed dwo
ma dniami składano tam szkarłatną, w szczere 
złoto okutą trumnę, zgromadziło się mnóstwo osób 
na ceremonię, która miała charakter czysto rodzin
ny. Bodiina królewska była reprezentowana, bo 
zmarły książę był kawalerem Podwiązki i guber
natorem hrabstwa Northumberland; obie te godno
ści przechodzą na syna, który dotąd zasiadał w izbie 
lordów, jako hrabia Percy.

Ksiąfe Northumberland posiada 186.000 akrów 
(okcło 90 tyaięcy morgów austryackicb) ziemi, wię
ksza połowa hrabstwa, noszącego jego imię, jest 
jego własnośsią, ma kilkanaście rezydencyi urzą
dzonych z magnaokim przepychem i utrzymywanych 
iście na pańską stopę, ohiciaż rzadko w wielu 
z nich prsebywa. Zmarły książę mieszkał zwykle 
w Alhwick, słynnej ze swych oraużeryi i parków 
rezydencyi, albo w zamku Sion, nad Tamizą, nie
opodal Londynu. Kto był w park^ Richmond, zna 
tą reŁydencyę, której dachu Btoi olbrzymi Iow, 
herb rodzinny. Żyjący skromnie stary książę przyj
mował z królewską wspaniałością, jeździł w sześcio- 
konnej karocy z dwoma outviders na przedzie. Dla 
swych dzierżawców i fermerów książę okazywał się 
wspaniałomyślnym i szczodrobliwym panem. Gdy 
widział- ża który z dzierżawców czyni nakłady na 
gospodarstwo, zwracał ratę dzierżawną. Popular
ność księcia u wyrobników i ludności wiejskiej 
była nadzwyczajna. Przeciętny dochód roczny jego 
wynosił przeszło 300.000 f. szt. Wprawdzie inni 
magnaci, jak np. książę Westirinater, którego ma
jątek jest przedewszystkiem w domach i całyoh 
dzielnicach Londynu, albo książę Bedford są bo
gatsi, ale nie mają tego wielkiego wpływu i tej 
patryarchaleej pozycyi, jaką posiada ks Northum
berland. Dzisiejsiy spadkobierca ma za żonę córkę 
ka. Argyll, którego syn, margrabia Lorne ożeniony 
jest z córką królowej Wiktoryi. Utrzymują, że 
umarły książę, który był otwartym przeciwnikiem 
nowej ustawy o spadkach, przelał za życia swe 
majątki i kapitały na syna, aby skarb państwowy 
nie wzbogacił się podatkiem od testamentu, uwa
żanym przezeń jako niesłuszne nadwerężanie osobi
stej własności.

Opera młodego Wagnera. Utwór Zygfryda 
Wagnera nBa,renhiiuteru, o którym pisaliśmy wczo
raj, ujrzał jaż światło kinkietów. Teatr nadworny 
w Monaohium przepełniony był publicznością prze
różnych narodowości; przybyli prawie wszyscy 
członkowie dworu bawarskiego. Sukces był zupeł
ny, poetę-kompozytora wywołano wiele razy. Wła
ściwie nie godzi eię dzieła tego nazywać operą, 
wiadomą jest bowiem niechęć Ryszarda Wagnera 
do tej tej nazwy, a syn wstępuje w ślady ojca. 
Pod względem nomenklatury nawet poszedł jeszcze 
dalej, gdy bowiem Ryszard Wagner zarzucił dawną 
nazwę i wymyślił nową, Mittikdrama lub BiLhnen- 
iveih-fe8t-8pielf to Zygfryd Wagner dzieła swego 
nijak nie nazwał, a tytuł jego opery brzmi lako
nicznie Barenhauter in 3 Acten.

Prątku do libretto wziął młody kandydat do 
nieśmiertelności z dwóch bajek ludowych, ze zbioru 
Grimma. Treść taka: Hans Kraft, młody żołnierz,' 
wraca wraz a kilku towarzyszami z wyprawy wo 
jennej do rodzinnej wioski w Frankonii. Ale pod
czas gdy tamtych witają krewni, jego nikt nie zna. 
Matka odumarła go, a o nim zapomniano. Nawet 
noclegu nie może znaleść. Zostaje tedy sam jeden, 
gdy reszta chłopaków idzie z dziewczętami zabawić 
się tańcem. W tena przystępuje doń dyabeł i przy
rzeka mu „świetną posadęu. Co tylko dusza zapra
gnie. będzie on miał: bez liku, złota, kosztowności i 
„miłych zabaw rozkoszny czaru. w zamian sa tc ma 
on podsycać ogień piekielny pod kotłem, w którym 
nnsjdują się dusze potępione. Hans przystaje i go 
tów jest przyjąć wszelką karę, gdyby dal umknąć 
jakiejkolwiek duszy. To staje się niebawem, albo
wiem święty Piotr namawia go do gry w kości i 
wygrywa od niego nie tylko jednę, ale wszystkie 
dusze w kotle. Za karę Hzns musi błąkać się po 
świście w łachmanach, nie myty i nie czesany, 
dźwigając skórę niedźwiedzia na plecach, a to do
pity, eż znajdzie dziewicę, która go w takiej po
niewierce będącego pokoohs, i przez 8 lata pozo
stanie mu wierną. W drugim akcie znajduje on ta
ką dziewicę, a w trzecim Hans z pomocą świętego 
Piotra ocala swe miasto rodzinne od zgnby i wraca 
jako zwycięzca, oswobodzony od łachmanów, brudu 
i skóry niedżwiedsiej.

Libretto pisane jest wierszem, częścią rymo
wanym, częścią białym — bez owych aliteracyi, ono
matopei i archaizmów, cechnjącyoh libretta Rysiarda 
Wagnera.

Rajem kobiet można podobno nazwać Birmanję. 
Przedewszystkiem nie istnieje tern feminizm, gdyż 
kobiety w tym kraju od dawna korzystają i  tyoh 
samych praw, co mężesyżni. Haremów Birmanja 
nie zna, flirt dozwolony jest tam kobietem w bardzo 
szerokim zakresie, wszystkie bez wyjątku sprawy 
pozadomowe, załatwiają kobiety, mężceyżui zaś sie
dzą w domu, palą tytoń i pilnują dzieci. Kobiety 
birmańskie są przystojne, niewielkie, bardzo kształ
tnie zbudowane, ubierają się ze smakiem, świadczą
cym o ich zdolnościach artystycznych, zwłaszcza W 
dobieraniu kolorów w sukniach. Dumą kobiet bir
mańskich są włosy, które niejednokrotnie spadają 
im do pięt. Klejnoty są poszukiwane, bo któraż ko
bieta ich nie Inbi, ale „przestrojenie się" błyskotka
mi, nwałane jest w Birmanji za grzech przeciwko 
dobremu wychowaniu. Dziewczyna ma zupełną swo
bodę w wyborze męża. Narzeczonemu nie wolno 
rozmawiać z narseozoną przód ślubem, przy każdej 
rozmowie muszą być obecne przyjaciółki, które na
stępnie przy ceremonii ślubu odgrywają rolę druchn. 
Kobiety birmańskie wychodzą za mąż w 12 
roku życia. Sześcioletnie dziewczynki palą już ty
toń, a 9-letuie piękności z cygarami w ustaoh nie 
należą d0 rzadkości na ulicach Birmy. Pomimo to 
wszystko, pomimo, że pod każdym względem poło
żenie kobiety birmańskiej lepsze jest, niż położenie 
mężczyzny, a przecież każda z nich chodzi oo ty
dzień do pagody modlić się, aby w życin przyszłam 
mogła urodzić się mężczyzną.

Zmarli. W Wyżnioy na Bukowinie Anastazy* 
z Taborów baronowo Kanri, lat 74. — W  Krako
wie Franciszek Neniil, były dyrektor szkoły dla 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, lat 55. — We 
Lwowie Waleryaa Rogala Lewioki, am. urzędnik 
kolei państwowej, lat 78.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -j- 2, w poi. 
+ 2  R. Bar. 771. Podnosi się. Dsszci.

Dzieci dekadentów. Ośmioletni Józio wyczer- 
pił już wszystkie zabawy, właściwe dla młodocia • 
nego wieku. Już i kotowi przywiązał blaszankę do 
ogona i śpiącej oioci Basi wyczsrnił paznogcie a- 
tramentsm. Wreszcie idzie do metki na skargę :

— Mamusiu, nudzę się.
— Weż piłkę.
— Mam jej dosyć I
— Zabaw się koniom.
— Patrzeć na niego nie mogę 1
— Baw się szabelką.
— Jużem się bawił!
— Więo czegóż chcesz odemnie?
— Chcę aby mi mamusia pokazała mularza, spa

dającego z umartego piętra s rusztowania.

Wskazówka praktyczna dla tych, którzy przy 
cud»ym ogniu pragną upiec swoją pieczeń.

Gdy ohcenz przy ogniu upieo swą pieczeń,
A ogień już się nie pali żywo,
Opróoz na ogień brzydkich złorzeczeń 
Polewaj ciągle ogień oliwą.

PRZEGLĄD ■ dnia 26 Stycznia 1899.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we śro
dę „Cyreno de Bergerao", romantyczna komedya 
w 5 aktach E. Bostanda, We czwartek „Fayorita", 
wielka opera w 4 aktach Donizettiego, 1-szy występ 
Miry Heller, oraz Aleks. Myszugi, Juliana Jerorai- 
na i Jśzefa Szymańskiego. W piątek po południu 
Koncert cudownego dziecka 12-letniego fenomenal
nego skrzypka Maksi® Wolfsthala z tow. orkiestry 
teatralnej; program szczegółowy w afiszach; wieczo
rem „Cyrauo de Bergerao". W sobotę po południu 
„Doktor z musu", komedya w 8 aktach Moliera, 
wieozorem „Carmen", opera w 4 aktaoh Bizeta, 
występ Miry Holler, Aleksandra Myszugi i Józefa 
Szymańskiego. W  niedzielę po południu „Sprzedana 
narzeczona", opera komiczna Smetany, wieczorem 
„Cyrano de Bergerao". W  poniedziałek po raz 
pierwszy „Taiaten", sztuka w 5 aktach Józefa 
Maskoffa.

Literatura i sztuka.
* Opara. Po raz drugi w tym seaonie wystą

pił wczoraj p. Aleksander Myszuga w „Strasznym 
Dworze". Partya Stefana należy — jak wiadomo 
— do popisowych kreacyi znakomitego artysty, 
który wczoraj prześlicznie odśpiewaną aryą z ku
rantem znowu wywołał prawdziwy entuzyaem, — 
W roli Jadwigi debiutowała p. Paula Dziędziele 
wica i wykazała dość wielki i ładny głos mezzo
sopranowy o metalicznym dźwięku. Szkoda tylko, 
że debiutantka zdradza mało muzykalności i wsku
tek tego braku prawdopodobnie nie mogła zgodzić 
się z batutą kapelmistrza, przeciągając nuty często
kroć po nad wartość, albo teł skracając ich war
tość do połowy, dlatego przypominamy młodej a- 
deptce sztuki, ża takt jest duszą muzyki, a bez po
czucia muzykalmego najładniejszy głos staje się dla 
sztuki materyałem martwym, świetnie śpiewał wczo
raj p. 8 :ymański i zbierał gromkie oklaski za po
lonez; również wymieniamy z uznaniem p. Jeromi- 
na, p. Kasprowiozowę i p. Kicamana. Przedstawie
nie wczorajsze poszło bardzo gładko, a teatr byt 
prawie wyeprzedany. Fr, Niuhauter.

Ozężć ekonomiczna
Wiedeń, 23 styeznia.

(Z.). Jak b y  na powitanie ankiety dla prze- 
myelu łelaznego, rozpoezynająoej dziś swe 
obrady w gmachu ministerynm handlu (o któ
rej' przebiegu podajemy osobny artykuł Przyp. 
Rei.), za’nsoenowali dziś Bpeknlanoi giełdowi 
znów znaczną hanssę w waloraoh przedsię
biorstw, caleśąoyoh do kartelu żelaznego, a 
akoyę tę ułatwiała im ta  okoliczność, że w G1 sa
gowi a podniósł się znacznie kurs warrantów 
żelaznych. Prąd ten zwyżkowy nie utrzymał 
się jednak aż do k ońca , gdyż około południa 
oi sami spskulaaoi którzy w porannyoh go
dzinach zakopywali praskie akoye żelazne, al- 
piny i inne walory górnicze, z&ohęoeni nad
zwyczaj wysokim ich kursem i chcąc zgarnąó 
suty zysk, osiągnięty w ciągu kilku godzin, 
rzucili takie masy tyoh papierów na targ. że 
wywołali przez to ogólną reakoyę. W  rezulta- 
nie więc zamknięto tylko alpiny kursem o 1 
złr. wyższym (215’/j), natomiast ostateczne no
towania innych papierów tej kategoryi są co
kolwiek niższe od eobotniob. Z baukowyoh 
akoyi na pierwszy plan wysunęły Się nniony 
i akoye Bankvoreinu. Na kurs tyoh ostatnioh 
dodatnio wpływały pogłoski o wysokiej dy
widendzie, nniony zaś podskoozyły prawie o 9 
złr. (na 305’60) na wiadomość, że bank ten za
warł korzystny układ oo do sfinansowania 
ozterdziestomilionowej pożyczki na regulaoyę 
Dunaju. Austryaokie akoys kredytowe spadły, 
mówiono bowiem, że tegoroozna dywidenda 
wyniesie tylko 16 złr. Akoye tramwajowe 
spadły o 3 złr., wsdle autentycznych informa- 
ry i bowiem zamierza rząd załztwiń sprawę 
przyznania tramwajowi ulg podatkowyoh na
leżnych kolejom lokalnym w ten sposób, że sko
rzysta na tern gmina miast* W iednia, ale nio 
nie zyska to przedsiębiorstwo, na które gmina 
swoje prawa przeleje, w tym  więo wypsdku 
konsorcenm z firmą Siemens & Halske na 
ozele Rząd bowiem wyohodzi a tego założe
nia, że uwolnienia podatkowe, przewidziana 
w ustawie o kolejaoh lokalnych przysługiwać 
mogą tylko wlaśoicielowi konoesyi, dzierżzwoa 
jej jednak musi płaoió podatki od doohodów 
jakie ma z tej dzierżawy- A zatem gmina 
miaeta W iednia będzie korzystała u przewi
dzianych w ustawie ulg podatkowyoh oo do 
tej oręśoi zysków, jaka na nią przypadnie, a 
kiedyś, gdy wykupi znpełnje tramwaj, może 
korzystać z tyeh ulg wogóle oo do wszystkioh 
doohodów, jakie tramwaj przyniesie, atoli kou- 
soroyum wydzierżawiająee tramwaj, musi pła
oió podatki przez oały ozas dzierżawy. Przy
kre wrażenie, wywołane na giełdzie tekiem  za
łatwieniem sprawy, powetowane zostało jednak 
wiadouiośoią, że rtąd  zgadza się na to, aby 
kapituł akoyiny potrzebny na budowę nowyoh 
linii trumwijowyoh i na zaprowadzenie ruohu 
elektryoznego na jnż istniejących liniaoh ze
brano przsz em isję matyoh akcyi wartości no
minalnej po 100 złr.

Z BelgTadu donoszą, że skupozyna upo
ważniła rząd do zaoiągnięoia na budowę no- 
wyah kolei w Serbii pożyczki w sumie 30 mi
lionów franków, oprocentowanej po 6%. — 
Kurs emisyjny tej pożyczki nie może być niż
szy jak 82 za 100.

Ostatnie notowania:
Kredyty anstr. 368 75, wegierskie 39175, 

Anglobanki 15425, Uniony 305 50, Bankyeroi- 
ny 27-’40 L&nderbanki 289 25, Ludwiki 211.—, 
Ozerniowi ckde 294-—, E ibethale 258 E0, Renta 
papierowa ICI'40, srebrna 10130, anstryaoka 
słota 120-05, austr. renta wal. kor. 10190, wę
gierska ałota 119 85, węgierska renta wab kor. 
97'95, dukat 5 '69,20 frankówka 9 65*/,, marki 
11 78, ruble l'87*|r

Sprawozdania banka rslnlczega. Lwów 25 
etyosnia 1399.

Popyt lokalny na psaenicę żywny, ceny pod
noszą eię, bIs tylko n nas, gdyż po żądanych i pła
conych eksport niemożliwy. Reszta produktów bez 
zmiany. — Chmiel be* odbiorcy. — Spirytusu csny 
wyższo.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Psaeaioa got. 9'— do 9-50, nowa lub na termina 
0 00—0 00, żyto gotowe 7-50 do 7'80, nowe lub na 
termina O.OO—OOO, owiea obroosny atary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 6-50—6.75, jęozmień 
pastewny 6‘75 do 6-—, jęozmień browarniany 6’75 
do 7'76, rzepak 10'50 do 11'—, lniankaO.— do 
O-—, groch pastewny 6‘— do 6-50, grooh do go
towania 7.— do 0*—, wyka 6-— do 6-50, bo

bik 5,25 do 6'75, hraczka 7'50 do 8-—, kukurudza 
nowa ka termina 6-50 do B-70, stara 0'— do O-— 
chmiel nowy za 56 kb 65-— do 75'—, koniczyna 
ozerwona 50'— do 58-—, honioayna biała 40-— de 
48-—, koniczyna szwedzka 40'— do 55'—, tymotka 
17'— do 21'—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16'— do 3G'60, spirytus na termina 1725 do 
17-75.

g Z targa zboźowaga na Kleparzu.
Kraków 24 stycznia.

Większa ochota do kupna zo strony młynów 
węgierskich wywołała na giełdzie peszteńskiej wzmo
cnienie tendencji, a ta okoliczność nie pozostała 
bez wpływa na targ tutejszy, tern bardziej, że na 
prowincyi utrzymują się csny stosunkowo wyższe, 
niż tutaj. W tych warunkach dzisiejszy targ na 
Kleparzu odbył się w usposobieniu trochę stalszem, 
a jakkolwiek obroty nie zdołały przybrać szerszych 
rozmiarów, stoannki odbytowe były przecież więcej 
ułatwione i wekntek togo ceny powróciły znowu do 
tej szmej wysokości, jaką zajmowały z początkiem 
zeszłego tygodnia.

Płacono: pazenioę białą 9.00—9.50, ozerwoną 
9.10—9 65, żółtą 9.10—9.50, żyto 8.10—8'65' 
lęozmie: browarny 6.75 do 7 '5 0 , na krupy
6.25 do 6.60, owiea 6-30—6'60; rzepak 11.— 
dc 11.70, konicz czerwony—.— do —.—, biały 
—.— do —.— zł., kukurudza 0.00—0.00. Wszyst
ko na luO kilogram.

Bank galicyjski dla handlu i przsmysłu.
§ Koiaj lokalne Llnc Urfater. Według ogłosze

nia umieszczonego w Gazeoie wiedeńskiej, rozpisano 
eferty na wykonanie robót podtorowych i nadtoro- 
wych dla normalnotorowej kolei lokalnej Lino-Urfa- 
ter. Oferty przyjmuje protokół podawozy c. k. Mi
nisterstwa kolei żelaznych we Wiedniu najpóźniej 
do 18 lutego b. r. w południe.

Warunki i inne normalia mogą być przeglą
dnięte w departamencie 18 ministerstwa kolejowego 
i w Dyrekeyi kolei państw, w Lincu i mogą byó 
tamże z wyjątkiem planów także i na własność 
nabyte.

Telegramy Przeglądu.
Patersbarg 24 etyosnia. W kołaoh  ursędo- 

myob stwierdzają, że żaden gabinet nie pod
niósł jakiohbądż saeadnioiyoh zarzutów prze 
oiw programowi projektowanej konferenoyi po
kojowej. Z deje cię, iż konferenoya ta  będzie 
mogią się zebrać w maron. Jako  miejsoe jej 
wymieniają Brnkselę. W  tym  względzie toozą 
eię jeazoze rokowania. Gdyby wybór padł isto
tnie za  Brnkselę, w takim  razie mooarstwa nie 
bedą u l  nisj reprezentowane przez swoioh am
basadorów przy dworze rosyjskim, lec* przez 
spsoyzlnyob delegatów.

Ponieważ carowa Aleksandra otraaknje w 
majn roiw iązasia. upada projekt podróść oar- 
skiej na wiosnę do francuskiej Riwiery. Z tego 
samego powoda ograniczony zostanie progrrm  
nroozystcśń i zabaw dworskioh w tegorooznym 
karnawale

Rzym 24 styoznia. Z polecenia oara rosyj
ski m inister-prezydent w W atykanie Caryków 
wręczył osobiśoie papieskiemu sekretarzowi 
atinu  kardynałowi R am rolli program roryjskisj 
konfereocyi pokojowej. Mgr. Rampolla zastrzegł 
sobie odpowied»ieć ooobną notą.

Kanea 24 stycznia. Ksiąśę Jerzy  rospoozą' 
podróż inspnkoyjną wzdłuż wybrzeży i zw iedli 
wszystkie ważniejsze miejscowośoi nadbrzeżne. 
Ciągła e a 'g ’iayf- mah- m etaa a K re ty  poczyna 
niepozoió koła rządowe.

Budapeszt 24 stycznia. Pogłoski, iakie po 
jawiły eię na giełdzie, jakoby br. B u d  y podał 
się da dym isji, a  miejsoe jego m iał zająć Ko- 
lomai Szell. są nieuzasadnione.

Wiedeń 24 ityonma. Dzienniki donoszą je- 
dnozgodnie z Pesztu, te  Szell otrzym ał formal
ny nakaz działać równolegle z br. Bzu d  ym i 
dyesydentami liberalnymi. Szell przsz dyssy- 
dentów prowadzi rokowania z opeiyeyą.

• Nsue freie Prtsse podaje propozyoy# Seal- 
1», wedle któryoh trak ta t handlowo-ołowy ma 
byó odroozony do r. 1903.

Wiedeń 25 styoznia. Minister handlu za- 
końozył dzisiaj ankietę dla przemyśla żelazne
go mową, w której zasnaozył, że ankieta wy
dała wiele cennyok wskazówek dla teraźniej- 
siośoi i przyszłości oo do dalszego traktowania 
kwestyi o ra  żelaza w zastosowania do pray- 
sztyah handlowo-poUtyeznyoh zadań. Ministe- 
ryum handlu zajmie się sprawą wszystkioh 
tyoh nlg, któro są potrzebne do utonięcia 
prayezyn wniesionych na ankieoie aażaleń.

Wiedeń 25 Styoznia W  kom isji kolejowej 
oświadozjl m inistrr W ittek, że podwyższenie 
poborów służbowych, oiego się domagano, 
możliwe jest tylko na podstawie satadsiozej 
regnlioyi ptao wszystkioh kategoryi persenaln 
kolejowego. Zarząd kolai państwowych spo- 
dzjswi się, że regulaoya ta  nastąpi jeszcze w 
tym roku zaraz po ukończeniu spraw będąoyoh 
w toku.

Wiedeń 25 styoznia. Po wozorajszors po
siedzeniu Izby zabrały się kluby parlam entar
nej większośei na konf creniyę. Uczestniczyli 
w niej także ministrowie, nalażąoy do Poszcze
gólnych klubów Biorący ndeiał w konfarenoyi 
zobowiązali się słowem honoru do utrzymania 
w tzjemnioy srozegółów obrad konfsrenoyi.

Dzie-aj odbędzie się posiedzenie kom isji 
parlamentarnej prawicy, na którem powziętą 
tostanie decyiya oo do postanowień rządu.

Odbyte w ratusza zgromadzenie słag 
państwowyoh uohwa'iło reioluoyę, wyrażającą 
nadzieję, że uchwała Izby posłów oo do wpro
wadzenia w żyoie ustawy o podwyższeniu 
płao sług państwowych zostanie i przez Izbę 
Panów przyjętą.

Berlin 25 styoznia. Sajm pruski prowadził 
dalej obrady nad etatem  państwowym. Poseł 
Moćty skonstatował imieniem Koła polskiego, 
że : ąd praski przyznał eię publiaznie przed 
reprezentacją ludową, że zwalezz pewną ozęśó 
swoioh poddanych. Mówca stwierdza to nie- 
tylko wobeo kraju ealego, ale wobso całego 
cywilizowanego świata. Konserwatysta Standy 
odpowiedział postowi Mottemu, że dopóki Po
lacy nie nznają bez zastrzeżeń przynależności 
swojej do Prut, dopóty nio mogą się dziwió 
niedowierzaniu, jakie ioh spotyka.

Minister finansów hŁ'quel wywodai, że 
nik t nie myśli o wytępieniu języka polskiego.
Owszem mówoa uważa dwujęzyeznośó w dy- 
otryktaoh pograuiczuyoh za tak  korzystną pod 
względem ekonomicznym, ia  dobrzeby było, 
żeby tam tejsi Niemoy wszyscy umieli po pol
sku. Prnsaoy jednak oddadzą oBtatnią kroplę 
krwi raozej, zanimby mieli ścierpie*, żeby owe 
dystrykty dostały się pod inne panowanie. Po
seł R iahter ze stronuiotwa wolnomyślnego za
biera jeszoze ra* głos w kwestyi wydalań i po
wiada, śa tego rodzaju zarządzenia wywołują 
skutek wprost przeoiwny zamierzonemu, powo- 
dująo szkody materyalne. Państwo tak  a-lne 
jak  Niemoy, może niewielu Duńczyków i Po

8
laków traktować z taką samą sprawiedliwością
jak i  innyob poddanyoh; dokąd to bowiem pro- 
wadzi, gdy jedna ozęśó Izby zarzuoa drugiej 
brak pooiuoia narodowego, o tern można się 
przekonać na przykładzie innych parlamentów. 
Potem przekazała Izba budżet komieyi budże
towej.

Wiedeń 25 styoznia. Komunikat wydany 
przez niemieokie stronniotwo Indowe, wyrazz 
się w sprawie konfereneyi, msjąoe] się odbyó 
pomiędzy mętami zaufania niemieokioh stron
nictw opozycyjnych, że stronniotwe niemiecko- 
ludowe obeszła te konferenoya tylko poa wa
runkiem. że obrady będą wyłąoznie służyły 
temu celowi, aby satądaó od rządu zmasiema 
rozporządzeń językowych.

Mężami zaufania stronuiotw* ludowego 
wvbrano pp Kaisera, Hohenburgara, Hofmana- 
Wellenhofa, Lemisoha i  Pradego.

Wiedeń 25 styoznia. Frsmdmblatt donosi, 
że wiadomośoi, jakoby wyższy ^ d  ^ *]ow y vr 
Grazu wydał prezydynm sądu w Cel°wo“ 
lecenia, aby na przyszłość p r z y j m o w a ł o  tylko 
urzędników władających językiem słoweńskim, 
jest zmyśloną.

Berlin 25 stycznia. Wiedeński korespon
dent Krtuz Zńtung, pisiąo o bliskim rozwiąMr 
nin anstryaokiej Rady państwa, uważa je za 
bardzo prawdopodobne, a-e twierdzi, ł ® 
będzie ono środkiem utytym prsez rząd p n ę  
oiwko opozvoyi, leo* dla zdobywa wolnego te
m a  i utorowania drogi do stanowezego poro
zumiem*-

Paryż 25 styoznia Izba zakeńozyła gene
ralne obrady nad budżetem spraw _ zewnętrz- 
nvoh, p-ozam w debacie szczegółowej odrzucił, 
zwalczmy prze* ministra spraw zewnętrznych 
■wniosek dotyosąoy poselstwa priy Watykanie. 
Z pałacu sprawiedliwośoi doohodtą wieśoi, te  
śledztwo prezydenta Mazan dotyczące zeznań 
Bsaurepairea kształtuje się oeras niekOTS^tniej 
dla objętyoh śledztwem sędziów. Esterhaay ze 
maje w dalszym ciągu.

Wiedeń 25 styoznia. Dziś edbyl się w pry
watnej kaplicy nunoyusza apost o l e g o, kano- 
niozny prooes informaoyjny “owego 
aroybiskupa lwowskiego ks. Johana Kuiłow 
„kiego. Przy nroozystośoi opróoz nnnoyasza 

„not nl i ero ks arcybiskupa Talliamego, by- 
to obecnych także kilku wyższych dnohownyoh- 
K s° Kuilowski złożył przysięgę wierności i po
słuazeństwa d l . P a p ie ż a  j akta przyjęcia te,
nrresieei dokonał nunoyuss Talliani. _ 
stępnie odbyło się n nnnoyn ... przyjęoi. dla
nowomianowanego ks. aroybiskupa

Manila 25 styczna. P °ws^ ^  pr*“ fal- 
saeni sałatowymi wystrsałami okrętów angwi
S h d S J t  ?hwy.cihza broń U « J -

s s i r i w .
S T i s w r S i ' -
ssem dostarosać żywności wojskn, .
t X  rytem. Armię filipińską oceniają na 30 
tysięoy ludzi i 50 armat.

Pgryż 25 stycznia Dzienniki antirewi- 
zyonistyosne Intransigeani i Oaulou do®08*'' 
T ś ^ t w o ,  pr,sprowadzone p * .  
f,.»'hnriełn katacyinsgo Mszan, wy*aza*», 
zarzuty Qnesnay de Bmurepaira oo do pjowa-

S f t  j s r j s ł S *  5 3 r S - r r
S e  'rewUyi * #  M

k; ® T “ t a t o t o w .m  E.teihazy ago « 
Picąuartem.  _ _ _ _ _ _ _

"  HOTEL ŻORŻA,
Lwów — Plao Miry soki.

Przyjechali dnia 25 stycznia. Kammiera La- 
skowstóTKrakowa. Michał Oiemmewski * Btam- 
stawowa. Stanisław Cieński z Wodnik. Dr. Józef 
Skąpski z Krakowa.   _

“  h o tel  eu ro pejsk i.
A L B E R T  S Z K O W R O N .  

iMits — Plac Margaeki.
Przyjechali dnie 25 stycznia. Ł  Hauser z 

Ustrzyk. Dr. B. Pieniążek, Ar. K. Kostański. dr. 
J. Siedlecki i dr. H Jordan z Krakowa ^  Rudęki 
i dr. E. Goldkammar z Tarnowa. J. Stange i  Wie 
dnia. K. Gizswski z Prz-myśla. M. Lekczyńak 
Rymanowa.    ____________

h o t e l  f r a n c u s k i
we Lwowie -  Plao Maryscki.

W nowym sanądsic, zupełni* odnowiony 
(K. Prokucłi).

Przyjechali dnia 25 stycznia. P. Małecki i P. 
Bereżowski z Źydaczowa. J. Obrębski z Tartakowa. 
p Kędzierski z Mereszezowa, H. Czaykoweki » 
Bóbrki. Zofia Prodan z Czerniowiec. K. Winnicki 
z Turad. J. Bduml z Tarnopola. K B ^rear z 
Pranoyi. J. Ringer, J. Kobliha, J. Kasrpel, J. Ro
senbaum i K. Reimor i  Wiednia.

ŁwAw 25 stycznia. (Z Izby handlowa:').
Ak iy as aatuką: Rołij K*‘ Karola Ludwika SOO 

ai. ■ k. 210.50 do 212 60 Kolej Lwowsko-Csern-Janks 
SQ 300 ił, w. a. 290.00 do 296.00. Banku hypotacanaęo po 
200 zł. w. z, 576.— do 396.—, Akoys garbami w Baseno
wi* »o 200 ii. w a, 206.— do 212.—. Taw. bodowy V  
rok/ w 'la.eeks 253'— io 266 — Baski dta handle I 
yrasr.yal' n  200 ił 206.02 do 203.02.

LIM” zastaw ne aa 100 al.: Banku hlpet. gali 
5 zroo. la;, r  50 1*1 a 16 yroo. grem. 110.00 do 110.70 
4 I gól grw loa. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 groo. kra 
w 60 tul 86.50 óo 9720 banka kraj, 4 i pól groo. los w 
51 lal lul.00 do 101.70- Banka kraj. 4 groo. los. w 67 lar
33.00 i  98.70, Tosi. kred. (ai. aiaskla 4 groo, (1 auli?
90.00 ta 97.70, 4 groo. los. w 41 i gól t«łao> 87 OJ S« 
77.79. 4 groo kie. 1 66 las 04-90 da Ó5'60.

Ohltgl na 100 >1., Sal. fund. gropinacyjaefo " *r 
97.70—98.40. Bokowińikiaco fund. grogla. 6 groo. 102 9;
d t    Kon, Buku kraj. 5 groc. (U smiayi) 102.80 d.,
— , Kolejowi lokalu Banka krajawago 4 grooantov< 
ge 200 borne 97'td do 98 20. Pożyczki kraj. (  grac. lOPOi, 
dc —.— 4 groc, > 1832 i. 07 70 do 98-40, 4 grot. ga Ulg 
kerzs s 1898 raks 94.50 do 95 20.

Hezieśg. Dskai oaaarakl 5.6S do 5.75 Nagoleoadot 
9,52 4o 9.62 PólisagArral 9.50 do 9.60. Babel rosyjski 
gaglsrswy U 7 00 ic 13f.99. 130 SMrah >tenk«Ueh SC 78 
do 59.20.

Berlin 24 styoznia. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryaokie 169 40. Spirytus 40 60. 

Paryż 24 stycznia. (Zamknięcie giełdy).
Trzyprocentowa renta  10310. Mąka na mie-
siąo biełącT 46'30.

Frankfurt 25 styoznia. (Giełd* wieozorna). 
Austjyaokie kredyty 22540; kolej państwo
wa 00009; dyskonto 19880.
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15)
Z  mojego dziennika

przez
JA N A  DE LA BRŻTE.

(Ciąg dalszy).
Prawił długo, bo trzeba n a  przyzaać, że 

potiada spory zasób wiadomości: zawdiiącza 
to nataralnie atawizmowi, bądąo synem aozo- 
nego ojea.

Opiekun wtórował z zachwytem słowom 
Psnensza, a mój umysł prasował tymozasem 
nad innemi zagadnieniami.

Jakie oząsto niestety wymagania ustro
ją społecznego nbierają w pospolitą feroohą 
szatą zdarzenia, które powinnyby zaohowaó 
ewój powab i Brok! Gdyby nadzwyczajna 
moja przygoda, której zawdziąozam pozna
nie kapitana, poprzedziła bezpośrednio nasz 
związek ślubny, przyszłe moje małżeństwo 
uniknęłoby zabójczej szarej barwy, którą 
zwyozaje nasze powlekają najondowniejsze rze
czy, geaząo bezpowrotnie ioh wdzięki i blaski.

— Czy jesteś pani zadowolona z mojego 
skromnego wykledn?

— Olbrzymy! olbrzymy! — powtórzyłam 
w zamyślenia. — Twierdzą stanowozo, ie  to 
■ą olbrzymy i nie pozwolą nigdy odwieśó 
sią od togo przekonania krzykami idaneho 
Paney.

Zamknęłam *ią w pokojn moim na zwy- 
kłą gawądą z papierem, ntrwaiającym codzien
ne moje wraieniz. Ten stały powiernik rozu
mie przynajmniej i cdzwieroiadla prawdą wy- 
•kakująeą aatawioznie, jak Minewra, z mojej 
głowy w pełnym rynsztunku.

Czy jednak nie uczynilibyśmy dobrze i 
rozsądnie, gdybyśmy leohoieli wzorowaó swe 
iycne na piąknyoh obyozaiaoh owych rycerzy,

i

którzy przywiązywali zupełni* poważa* zna
czenie do eiosów, zadawanych swą szpadą i któ
rzy ozerpali siły moralna w swyoh uniesieniaoh 
miłosnych, w swyoh iłudzeniaoh i nieustraszo
nych porywaoh?

Z drugiej strony, skoro zajmiemy wrąoz 
przeciwne stanowisko, może zmuszeni bą- 
dziemy przyznać, i ł  uzasadniony jest sce
ptycyzm dziejowy, głoszsoy niemiłosierną pra
wdą, śe ozłowiek walczy tylko nieustannie z 
cieniami

Jakie gorzką jest dla mnie myśl, ie  sza
ra barwa powleka stopniowo wieżą saopatrzo- 
aą w nieruohomą chorągiewką, po zdobyciu 
jej w szalonym ataku przez waleozny oddział 
kuzarów!

Zdała i opodal, słowem wsządzis, a po
strzegam dziś tłum ludzi, podnoszących du
mni i przeraźliwie puste głowy lub drapu- 
jącyoh sią uroozyśnie w szpetne łachmany. 
Niestety 1 n iestety! cała ludzkość składa sią 
istotnie z zapalonych i zabawnyoh żebraków.

Popłaczmy wiąo przed zaśniąoiem nad 
tą częścią ludzkości, w której pokutuje wciąż 
duoh Don Qsiohota, albowiem ww aloe * twar
dą rzeczywistością inną walozyó trzeba bro
nią W ielkie skrzydła wiatraka złamią natych
miast naszą laneą, prawdziwym więe mędroem 
był niewątpliwie Rancho, skoro zamiast nad
stawiać karku, zabrał sią do odmawiania 
paoieriy.

XXII.
Lucerna 1 tierpnia. 

Dziś rano usiadłam sobie sama w łódoe 
przytwierdzonej do brzegu. Chmura, otulają
ca szczyt Piłata, miała niezdeoydowaną barwą: 
nie była ani niebieska, ani różowa, ani fio
letowa, ani sina, laoz mieniła sią wszystkiemi 
temi tonami. Po ehwili spłonąła jnż oała ró
żowym rumiefieem, a gdy po małej pauzie

znowu na nią spojrzałam, uniosła sią już w  
górą: rzekłbyś, śe to poddany ruohem pełnym  
uszanowania zdejmuje kapelusz przed swym 
monarohą. Promienie ełoneozne przeszyły nagle 
mgłą jak ostrze szpady i p-zeoiąły ją szybko, 
a wtedy cozcm moim ukazała eią wioska rozło
żona u Btóp góry.

Ciekawa jestem, j*ką eudewną bajką 
natchnąłby starożytnych widok roztaczający sią 
przed moim wzrokiem ? jaki symbol poetyozny 
i głąboki zarazem przylgnąłby do urwistych 
śeian Piłata, krzepiąo umysły ludzkie lub uspo- 
tabiająe je do słodkioh marzeń ?

Taki* stawiałam sobie pytania, przeno- 
sząa sią myślą nad brzegi Aeheoloosa i do da- 
wnyok jego misszkańaów. W  maleńkiej swej 
krainie żyli eni eałą pełnią myśli i uczuć, nie 
trwonili tyeh darów Nieba, ozego nie można 
żadną miarą powiedzieć o moim epiehHnie i 
kapitanie.

Pewien zawołany nibyto hellenista p# 
powrooie z Greoyi skarżył sią przedemną, 
że widek kraju tego rooozarewał go zu
pełnie : „za mały to kraj, rzekł do mnie, 
aby mógł byś widownią wspaniałej swej 
hi»toryi“.

„A, to zapewne historya greoka wyszła 
z pod pióra wesclyoh Gaskończyków* — wtrą 
oiłam złośliwie.

To samo wrażeni* wywarła na nim Pa
lestyna.

Jaki ta był ciasny umysł, jaka martwa 
wyobraźnia! Alboż opopea, idea, tajemnioa, 
sztuka muszą lioryó sią z jakiemiś ramemi ? 
Przeoiwnie, są one tem wspanialsze i żywsze, 
im wątaze są zewnętrzne ich grznice. I  dusza 
ludzka, bądąoa niewyozerpanem, ośywczem ioh 
źródłem, nie zna ozasu, ni przestrzeni.

Jakiaby też było na tym punkcie zdanie 
Perseusra? Usłyszałabym zapewne w odpowie
dzi, że przyznaje mi słuszność; bo jest to stały

jego wykrąt, ilekroć nie ma nio do powisdze-i odznaczali sią dystynkoyą, delikatuośoią i fine- 
|  nia. Zresztą speoyalnie co do przedmiotu, k tó -; zyą iśeie artystyozną, oo może samo przea sią 
1 rym zajmowałem sią dziś rano, nie mogą mieć ' zi stąpię najwymowniejsza traktaty. Zaoząli mi 

do niego pretensyi, skore nie mówiłam z nim ' opowiadać o bohaterskich swyoh wspomnie- 
jeszoza o tem. Wybrał sją w odwiedziny do , ni*oh, a trzeba wiedzieć, że świetna, odległa 
znaiomyoh i wróci póżuo; dopiero wiąo jutro . przeszłość ojczyzny napawa ioh słusznie dumą. 
zrobimy wyoieozką na Piłata, a wtedy myśli j — Nwtąpaie w zwrotach zaprawnyoh solą 
moje pobiegną już prawdopodobnie w innym ' attyoką, opisali mi swe tryumfy artystyczne, 
kierunku. ; skreślili swój tryb życia spokojny i szcząśliwy.

Wyszedłszy z łódki miałam oczy i duszą ; A wiesz oo, opiekunie, że przedstawiło mi sią 
pełne światła, żyoia, podań mityoanyoh o o ■ ono niezmiernie ponętnie. Już miałam oohc e

wieków dzieli mnie od oelu mojej 
przeto siły moje nie sprostałyby

wprawiło mnie w niezwykły stan podniecenia, 
który musiał odbić sią na najbliższych. Do
świadczył więc tego pan ds La Plantiśre, bo 
zaledwie mi sią nawinął, ostro aa niego na
tarłam.

— Powiedz mi, kunynku. dlaczego nie je
steś eni trochą podobny do greków, którzy 
tego ranka dotrzymywali mi miłego swego to
warzystwa ?

— Co, byłaś dzisiltj w towarzystwie gre
ków?... skądże to, co za jedni, z jakiogo ty 
tułu ? Jakie mogłaś pozwolić na podobną nie- 
właśoiwośó ?

— Podobali mi sią bardzo... W  podróży zre
sztą pewna swoboda jest dozwolona. I

— O, przeprzszim o ią! Posłuchaj, S s le a k o ,, - . , .—
czyżbyś postanowiła wyłamać sią z pod pre.-;“n’“ J?“D»k, śe zgromił mnie tak surowo, jak-
wideł dobrego tona, zmienić swoje zachowanie ; bym dopusoiła sią  zbrodni.
sią, pełne sawsze godnośoi? ! Niby za dotknięciem laski czarodziejskiej

— Ha, tak to działa miłość 1 Stają sią , ujrzałam sią w wielkiej , sklepionej sa li; na 
Galateą, jakby powiedział uczony zwolennik . wysokich krzesłach dąbowyoh siedzieli rządem 
Erosa - sędziowie i drąozyli mnie pytaniami. Gdy na-

— Gdzie spotkałaś to towarzystwo ? - j stąpnie zaoząli mi dawać liosne napomnienia,
— Weszli za mną do łodai ? 'łamałam sebie głową nad tem, jakby to które-
— Do łodzi ?... nie, to nie do w iary! I co mu z nich zabrać jedno z krzeseł, odzna- 

powiedsieli na usprawiedliwienie swej śnra- j ozająoyoh sią przedziwnym stylem i misterną 
lośoi, świadoząoej o zupełnym braku wy oho- Robotą.
wania ? j

— A, oo powiodzieli ? Otóż byli Dardzo wy- j (Ciąg dalszy nastąpi),
mowni. Praidswszystkiem muszą uprzedzić, ż e )

iwinąó eią w peplum greokie, wpleść we wło
sy wonne przepaski i pójść za mmi nad brze
gi morza Egejskiego, leoz zastanowiłam sią, że 
dwadzieścia wieków 
podróży, że 
może takiemu zadaniu.

— Ze też zawsze trzymają sią aiebie tezie 
pustoty.,, owi greoy to newy nabytek nie- 
szoząsaej twej wyobraźni.

— Wyobraźni ? a azy jesteś tego pewuy? 
A może to był najprawdziwszy objaw żyoia, 
które bije potąśnie nawet w najdrobniejszym 
owadzie ?

Ciekawem, oo tak zdrożnego dostrzegł 
opiekun w niewinnem tem zdaniu? Nie wiem,

Woda Fiołkowa
Us*wa x twarzy pryszczy, liszaje, trą
dziki, pierziitnit, i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły espe- 
we. Twarz odświeża, ibiela i wydeli

kaca. Cena 1 z łr .

depy własne alica Kopernika 1. 3, nlica 
Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZER-t  l n T.w-ncii UÓi . 4 4
L W Ó W :  » k l
Halicka 11. Łiwm-U rv : wuuaeniuco i. *aj, 
NIOWCH: Rynek 2. i?ZiEMYSL: Franciszkańska 21

W y p o ż jc z a  porcalaaę, szkło, nefce 
widelce, h ikss łyżeczki z ciiń*ai©go ara- 
hra lab aipaki ca bale, wieczorki, wesela 
1 bankiety, magazyn porcelany i szkła 
T a d e n s z  O k e r s l c k i ,  L w ó w , n i .  
H a l l e k a .

L e ś n ic  a j  i pszczelarz fachowy, zaf- > 
muj« się takie miodeżytuictwsm i uprawę \ 
chmielu, obesnasy z budownictwem < dre- i 
nowanism, żonaty, bezdzietny, i  najlep- 
ssem poleceniem i świad«ctvami z dłogo- 
letB«CO pobyto, possakoje posady. Adres 
Leśniczy na Leszczeenem, poczta Eądota 
Wizznia.

„Hyrinsa* pół kilo tylko 6 5  centów 
niezrównanej dobroci kawa aromatyczna 
równająca się najlepszym gatunkom do 
nabycia jedynie w handlu L e o n a r d *  
B o le c k ie g o  w« Lwowie ulica B a t o 
r e g o  L H. Pocztą wysyła się odwrotni* 
1 franco.

■ m a le c  najczyściejszy 35, M iu ło  
doorskio huckenoe 55, Słonina bardzo
Śruba 40. Mąka węgierska 9. Marmolada 

o pączków wyborna 40. Ce«y u  pół kilo 
poloca W ł.  Bażant ul. Halicka._____

I

D «  s p r z e d a n ia  kaaimica piętrowa 
niosąca czystego dochodu przeszło £00 zł. 
gotówki trzeba 4.600 ił. Wiadomość Lv- 
aaków 140,

L e k  t a r k a  pragnie zajęcia w godzi- 
nach popołudniowych. Łaskawa zgłoszenia \ 
pod 1. G i  poczta główna.

B o  a p r z e d a n ia  lub wydzierżawienia 
wygodna, obs ima, parterowa realność z 
ogrodem i stajnią- Łyczaków 140.

D o  P . T .  JW nżbodaw ców T  Wobec J 
wyzyskiwah ze strony faktorów, najko- \ 
nyttniej udzó się po wszolką słożbe do • 
C e n tr a ln e g o  b ln r o  B o d y  b e k  le j, 
Rynek dom Andryolego._________________|

H a  J a r e y n k e  znakomity rc«yj»ki cu- f 
krowy grosz? k suszony pół kilo 1.80 et. 
de nabycia tylko w handlu koneanym 
L e o n a r d a  S o le c k i  eg o , Lwów ul. |
Batorego 2.____________________________ j

H n p i^  pianino przegrano, c targ o po- ; 
literowane. E Bfpgłęr GróJtckz 42.

W d o w a  w śrsdnim wieka, bezdaie'n*, 
rozumiej? ca się na gospodarstwie domo
wym i plasowaniu koszul męzkich poszu
kuje mojica do wdowca lub księdza K.
B. Rymanów_________________________

S ie r o ta  lat 53, rodowita Niemka, któ
rej rodzice przenieśli sio do Bośnii po 
oirapacyi i tam przed rogiem zmarli, pra
gnie wyjść za maż. Majątsk w gotówce 
400.000 złr. Poważnymi reflektłntami mo
gą być, właścic;elo zntczniojizych fabryk, 
przomysłowcy. właściciel* dóbr, przedsię
biorcy hodowlani, inżynierowie, ofi trowU j 
wyżsi, urzędnicy. Na zgło zenia w języku j 
niemieckim, odpowiada w na i ściślejszej 
dyskrocyi. Eugoniusi Nagy, Badap.at Iza- 
bóllagaaso 69._________________________

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r -

„Tygodnika Ilustrowanego"
otrzyma w roku 1899 bez iaduej dopłaty

1 2  t o m ó w  D Z I E L  S l E N K i E  W I C Z A
1 jeden tom co miseiąc).

Dzieła Sienkiearioza wyjdą w nowem »tar»nnam wydania, w y łą c zn ie  d la  p re n u m e 
ra to ró w  „T yg o d n ik a  Iliustrou>anegou i obo mą w szy s tk ie  pow ieSei, now ele, 
l i s ty  z  p o d r ó iy  jedaem słowom osły dorobek literacki snakomi.ego pisarca. Kaśdy 
tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej uw ierać będzie oo najmniej 10 arkuszy druku na 

dobrym papierze i drukiem wyraźnym.
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rooenie p rze sz ło  J .200  ilu s tra c y j  oraz b ezp ła 

tn e  J łep ro d u k cye  kolorow e obrazów  m is tr zó w  n aszych .
W  roku 1899 drukowane będą jednooześ„ie d w ie  p o w ie śc i o ry g in a ln e  mianowicie 

ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t.

§ T  „ % R £ ¥ Ż I C Y “  S i e n k i e w i c z a  ^
(której poozątek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz

99i l l l C * O H A I J C l 6* większa powieść E. Orzeszkowej.
W  dodatku powetatowym, dołączanym oo tvda>eń w arkuuaoh, rozpjozeliś *y  

powieść hist. głośnego p sarza węgierskiego J u l. W ern era  p. t. „Z P opio łów
Prenumerata T yg o d n ik a  Ilu stro w a n eg o  wraa i  dodatkiem ptwieśoiowym i 

1 2 -tu  tomami dzieł H . S ien k iew icza  w yn osi:
w e L w ow ie  

kwartalnie 
półreozsie

GALICYJSKI
BANK KREDYTOWY

przyjmuje wkładki
na

IKZ s  i  a  ż e  o  z k l

Mój elektryczny krzyż Volty jest teraz 
tak skonstruowany, ie pod względem dzia
łania prądu elektrycznego i siły magne
tycznej przewyższa on o wiele wszystkie do
tychczasowe; zawiera on dowodnie 
6,78 elektryczności Yolty.

4ę5T- Drukując dosłownie taksi mago 
ogłossenia, ustają niektórzy tuścżó w han- 
dal licha, naśladowane i fsłstowana wy
roby, zgoła skutku nie wy wołająca. Trze
ba się strzedz przed okpieniem i dobrze 

uważać na mój adrai.

i oprocentowuje takowe
po

4 12°o ro c z n ie .
W
W
*

„ B A Ł Ł A B A l > i Ó W K A “ "
czyzia, żytnia, atara wćdka, — baz oukru, baz anyża

p o l e c a  I ł a n c Ł e l

K A R O  L  A  B A  L  L  A  B  A  N  A
w e  L w o w ie .

6 kilowa skrzynaocka pocatowa. 1 butelek litrowyoh._______I

rocznie

3 złr.
7 ,  

14 ,

60 ct.
20 „ 
40 „

w G a licy  i  wrąz 
kwartalnie 
półrocznie 
roo,nie .

przesyłką pooztową 
8 złr, 76 ot. 

. 7 „ 6 0 ,

. n »
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Główna Aj ansy a i Exo8dycya „Tygodnika41
Nurnera okazow e i  prospekt* w y s y ła  gra tis  Główna A jencya 1 E kspedycja BTy- 

flodnika", L w ów , P a^ ai H acsm an a  9

R e a ln o ś ć  w mieści* powiatowem. 2 -flMFATTf i1’ Tfl ■fc ^1
domy mitłzialne, budynki gospo^zreza.” ^
duiy og ód, 16 morgow ziemi z łąkzrni 
zkr»z z wolnej ręki sprzedaj*. Gen* 8^00 
zlr. Kapitał potrzebny 4-500. Zgłoszenia 
G. 8t. goste restante Podgórza._________

Nowa kamienica
blizko miasta, z powodów familijnych za-; 
rzz do sprzedania. Bliż*za wiadomość u' 
p. Kozłowskiej nlica Ekarbkowska Nr. 3 

part’r. ____  _______

$
*

Botaniczny ogrodnik
poizukuje posady od Igra krietnia b. r. 
w więkaiych rgrodach. Pod adresem JP< 

Ł M. Bursztyn-

Kupię f s l w a r k
do 200 morgów obagaru mający, 
Oferty ■ dokładnym opisem i  ce
ną proizą adreiowaó redakeya 
„Praaglądu** Folwark 200 morgów.
IJ T r o c z y ń ih le g o  Psiai Haoimaea 
pół Hło Herbatników «0 ct
i  g Karmelków 40 et.
„ M Pomadek 60 ct.
B „ Caekoladek 1 zł. Wyrób własny.

B ią d c ó w ,  akonomów, nadleśniczych, 
leiniczych, pisarzy ekonomicznych, gu- 
miennych, gąjowych. ogrodników, i in- 
są służbę wsielkich sawodów ty'-ko z 
dobrem! rekomendacjami nolec* B i u po  
k o m is o w e  i  p o ś r e d n ic tw a  H .  
P i« trU *fcicgo , Lwów Sykstuska 28
Z n a k o m ity  koniak fm eazki kara 

cyjny, odznaczony na wystawie In owakiej, 
cała flaszka 3.50, pół tuszki 1 80, ćwierć 
Uszld 1 zł do nabycia tylko w handlu 

Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. Bato- 
frego 1. 2._____________________

L e k k i  k n t s c h i r f i o t o i ik
i iowy TARANTAS oficerski tanio do 

sprzedania
p o w o z ó w

ul. Źnlińakiego 4.

Landara wiedeńska
w dobrym stanie, stosowna dla zakła
dów kąpielowych, konwentów lub dla 
parokonnego fiakra z prowincji za 120 

złr. do sprzedania.
Ul. Źullżskitg* I. 4  (Łyczaków)

M ł o d y  Francuz
z dyplonsm, posUdający również jeżyk 
niemiecki, przybywszy do Lwowa po
szukuje lekcyi gTtmatyki i koowfrsscyl 
francuskiej. P zyjąłby także  ̂ miejac* 
nau.zyciela wpowa-nej rodzinie. Adres 
Ajencya dzienuików, Paraż Hausmana.

A
U

Najwiękiicy wybór w«łni*nycb, bawełnianych i jedwabnych

M a i i t ó f ,  snodsi, Dończocłi, skarpetek i  pończoszek dla dzieci
oraz skład fabryczny

nsrmilwj wiłnianej bieli m praf. dr. Jajen
n a j n o w s z e  K O S Z U L E  b a l o w e  

poleca po najniżsaych cenach
S k ła d  P łó c ie n  i  gotow e) b ie lizn y

F.  S .  B a r d a s z e
we Lwuwla, — ulica T eatralna I- 9

naprzeciw kościoła katedralnego.

JK

S
H
X  
X  •

Co jest Chleb
św. Antoniego?

DoW*Jny opis jąko i jeden se- 
sryt C h'eba rowył* Księgarnia Ka
tolicka, Poznać, Rynek 53

z *  d a P i n t k
ksżdsmn. kto ooda nwói *dr«*.

— — — n a

W achlarze
paryskie z pió?1, gazy, koronek, jedwa
biu i fanazyja«, w najmodniejszych 
kolorach i wzorach. WacMtrze z kości 
iłoniowej i wylkreta, r«ny fabryczne, 

wybór wielki

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryaoki 8.

Tanie i dobre I
Nasze k o n s e r w y  z  j a r z y n  w pusz 
kach biaszayyrh. hermetycznie zamknię
tych, (groszek cnkmwy, fatelkz, szparagi, 
pomidory, pieczarki, soki, kempoty, mar
molady Itp)*, które przez 8-letnie istnienie 
fabryki aa krajowych i zagranicznych wy
stawach zyskiły 3  z ło t e  1 3  s r e b r n e  
m e d a le ,  są do nabyda we Lwowi*, w 
Krakowie i na prowincyi we wszystkich 
lepszych handlach artykułów spożywczych.

Fabryka konserw i ogród 
handlowy

w Lubyczy królewskiej (poczta, telegraf i 
ztacya kolei Lwów Bełaec).

Redaktor odpe w iod iia loy .- W a d *  w  Maełowaki.

Batem depce s ą każdą podłogą lakierowaną, dlatego też 
lakier len masi być trwały. Kto o.sesędz* na lakierie do la
kierowania podłogi przeroassonym, ten wyrznea swój grosa.

Znaną rzeczą jest, że glaznra bursztynowa Krzysztofa 
Soh^amtaa do podłóg, właśnin-ela fabryk lakiern we Wiediun, 
Berlinie i Offenbach nad Menem, jest najlepsza.
Krzysztofa Schramma glazura bursztynowa, w pnszkaoh je- 

dnok;lo*yob, przewyższa wszystkie wy
roby konknreooyjns.

Krzysztofa Sshramma glazura bursztynowa, > s t  co do trwa
łości, prłyskn i wytray- 
malośoi, niezrównana. 

Krzysztofa Schramma glazura bursztyn, wy ieoha w 6 godzmaob. 
Krzysztofa Schramma glazura bursztyn, jest wydatmej.zą od

wszelkich wyrobów kon- 
knrenoyjnyoh. J e d n a  
pnsika wystaroza na 16 
me‘rów kwadratowych. 

Krzysztofa Schramma glazura bursztyn, w y t r z y m a ł o ś c i ą
swą wzbndia a każdej 
gr spody ni podziwienie.

Krzysztofa Schramma glazura bursztyn, po lataoh nawet zaoho-
wnje glazura ta piękny 
połysk i niewyoiera sią.

Główny skład fabryezny dla Lwowa i Galicy!

Droguerya Henryka Blumenfelda
w« Lwowi*, ul. 2*iki*w,k* I. 8 g i l i .  1 wazyntkie inne wyroby flnny Schramm I

jak: pokosty, lak ie ry , fa rby  1 t. d, otraymać moiaa.
O łtro iu o it przy  zak n p n ie  ii! Każda puuka laopatrsoną byt i 

mad napiaom firmy .(Jiirlatol b c b ra io n r .

H A A DEL H K B B m  1 KAWY

E D M . U N D A
w o Lw owie, plac Msryackl 10

pol*v z

HERBATĘ
zbioru majowego: 

hół kl. Ceogo zł. 1 60 
Bouci-ong eszrna 2.— 

B hbiór m»jo«y 3,— 
Kej sow ct*rc» 4 — 
Metange de Lond, 4.— 
Wy siewki herbzeiz- 

te . . . .  1,30 
Wysiewki nejUp- 

zzych herbzt . 1.60

polecz azjlepBie gatonki
K  A  W  Y
«7izku czystym zromztycznym, 

które r;zsyłz frzukc opłucono do 
każdej stzcyi pi catiwej 4a/, kllogr 

w woreukku :
Portorico , . 9.— pół fc. — ,$0
Cubz grubo siara. 9.50 „ —,SO
Ct/lon sukna 10.— „ 1.—

_ , prcedciz 10 40 „ 1.04
„ , g, zkrn. 10.7* „ 1.08
m „ perłewa 10.75 „ 1.08

Moccz zrąb. zrom. 10.75 B 1.08
Jzwz złotz 10.75 R 1.08

O p a k o w a n ie  n ie  l ic z y  a lę .

Zamdwieoia a prowincyi wysyła się odwrotną poescą.

Księgarnia Dra Wł. Milkowskiego
■ w  K H A K C W I S  

poleci dzieli maków* p*d*goga H it C S S N E B A :

NAJLEPSZA METODA( (

E * i ł » t w i e j s z »  do b&rdzo prędkiego z gruntownego nzaozinin s-.ą ją- 
syków oboyafe bez n»ao*yoiel», s  objzśuieniem wymowy i ■ Kia- 
c iu u  na koń-n kzkdego dział*:

F o l s k o u l e m l e c k i ,  kora wstępny, ( E ln u e u t s r z )
po 15, 30, 62 ct., I kurs 90 ct.. Il kurs zł. 2 30, — kom
plet (obz kursy zł. 3’—.

P o ta k o -lr a n c c ia & i, 1 kars 13 zeszytów. II kurs 24 
zeszytów, grzraztykz polsko-frzncuskz 10 zeszytów po 22 
et. kzżdy.

FolsIttrrńttiKlolafci I kur* zł. 11 2 , H kurs zł. 1-88, 
komplet zł. 2'62.

Do ntbyoia tekśw w księgł-rutaob.: L eo n a  JBodełca w© 
L w ow ie , F . W esta w  B rodach , S u b a c zk a  i  L ange w  B ia 
łe j  i we wszystkich innych księg^rn ach,_________________________

Samouczek4'
„Samouczek4
„Samouczek44

Nowe w y t e  Dzieł Sienkiewicza
w  36  tom zoh  

t y l k o  d l a  p r e n u m e r a t o r ó w

Tygodnika ilustrow anego
zawierać będzie (opróe* „Trylo 
r ń “) wszystkie utwory 
8  '  autora „0U0 VADI3,“
Pooząwszy od N. R. 1899 kaidy 
prenumerator otrzyma co miesiąu

darmo tom Sienkiewicza
Rocsna pranomarats „Tygoiialka lila 

strowan*so“ wraz i  12-ina łomami Lai* 
oiuńiwicaa wynosi kwartataia 8 air. 
60 ct. Z przesyłką poostową » dr. 76 ot. 

Preaumarstt przyjmują: G łów ny
AJeueysi 1 K kepedycya Tya. ilul- 
k «  we L sr u ft ła  Passat Uausuaaa 9 
aras wsiystki* Mi«iarn»* I ki.tnry pism

Kto jast smasauny wiktować się po 
za domem, temu

polecam jadalnię
-Podlew.kitgo 3 tdyi tam się wiktojąc 
.adayel doligliwośd iolądka nie do- 
aawałsm,

Zygm nnt M ilewski.

& ! £ £ £ £  M naa zalać!
JCot-w-io*.

Liaimeal. Eapsici comp.
a tptaki Baohan, w Pndsa, 

jato nakamUr i 
■ta j po osnia ■
4* aahytUa 

t*f*
jgaresoehrie elaM ezęg* fawO^ J

cataty tawsie łądaó tylko w h it*  
fcaoh iryilaalayol s nasa oohmoą 
marką „K.twioą" s aptaki Rlobterm 
i s pnaicmotóą osnawad 
tytko b-jtriki s tą mari 
p »  wyrłk *ry|inalay.

- U l h e c i n i e
wszelkie ogłoszenia do ,,Prze 
glądu“ oraz przedpłatę miej 

scową przyjmuje wyłącznie

lieneya dzienników
s s m  H u u s u m a  8.

Elektryczny podwójny krzyż M j
ckłada aię z trzech elementów, zatem trzy 

razy izybue działanie.

Odmłodzenie i przedłu
żenie życia.

osiągniemy noszeniem sławnego 
krzyża Yolty.

Osoby, które zawsze krzyż Yolty noszą, 
mają normalny obieg krwi i  działalność 
nerwów, zmysły flie zaostrzają, co się do 
ogólnego zdrowia przyczyniaj fizyczne i 
duchowe siły aię zwiększają, dochodzi aię 
do zdrowia i zadowplema a przezto do 
przedłużenia ztcy/cte krótkiego mycia Ludz- 
kiego, Wszystkim tłabym ludziom trzeba 
doradzać, aby nosili %krzyz Volty “, wzmac
nia on nerwy, odnawia krew, a uznany w 
całym świecie, jest nieporównanym środ
kiem przeciw następującym chorobom- 
jźoi .tec, reumatyzm, newraogia, osłabienia 
neru-ów, bezsenność, ztmne nogt i ręce, hi~ 
pochondria, bladaczka, astma, paralti, kwr- 
cze, moczenie w łoi ku, choroby skórne, he
moroidy, cierpienia iołądka, influenca, ka* 
zet, jłuehota t szum w uszach, ból głowy 

i rąk itd.
ĆńSF' Kobiety i dziewczęta

powinny nosić krayz Yolły w krytycznym 
czasie, gdyż łagodzi on prawie zawsze bolo 
eferom swym prądem elektrycznym od złych 
następstw, które juz niejedne młode życie 

zniszczyły w tym hrytycznym stanie.
N ie z l ic z o n e  u z n a n i * :

Bądź P*.n łaskaw przysłać mi jeszcze 
jeden krzyż Volty, gdyż widzę, źe oa bar
dzo dobrze działa, szczególnie przeciw 
kongestyom i cierpieniom nerwowym. 

St. Bania in Eppau bei Boaen.
Oskar hr. Kuehn.

Od 16 Ut miałem goAclec i  b o le  
W irjraBjrżaca, lecz edkad noszę przysła
ny mi przez JPana krzyż Volty, zgoła nie 
doznaję bólów.

Wieaeń, XI., Kaiser-Ebar:dorf«rBtr. 14. 
Franciszka Ken enberger, właśc. domu*

C e n a  t y i h o  z l r .  1 * 8 0 .
Dla izraelitów gwiazda Yolty po tych- 

sarnych cenach.

1 1 D 4
poprostu działa

Dr. S A N D D N A  
leklro-gal- 
wan. pas

k e ś in io m a  e ie k t r y c z .  e le m e n t a 
m i .  C , k .  p a t e n t ;  1>. l i ,  Q. UL

| 80 . 614 *
Najsilaisjsie cierpienia usuniato nim w kil
ku dniach, za co się ręczy Dr. Sandtna 
elektro-gaiw. pas dowiódł już tysiąc* razy, 
że jest on prawie niezawodnym przeciw 
przeważnej części chorób. Gdzie wszyatko 
jest daremnem, tam spróbować tego cu

downego pasa. 261
C e n a *  sc *  e z t u  5  aa ł.

Przy zamówieniach trzeba podać ob
jętość w pasie. Po otrzymaniu naUżytości 
(także w znaczkach listowych) wysyłka 
opłacona i  wolna od cła tak, że dla zama
wiającego nie powitają żadne dalsze koszta.

Za zaliczka o 29 ct. więcej,
I Jedyne miejsce do nabycia

F. E P S  T E I N ,
U r a z iłs -A  . ZuUneratrłsiC 36.
Pisarzy ekonomicznych

kaw »l«rów  za szk o ły  D ublańsk iej  
la b  H o r o d a n li poszukuj*

I I  1  U  B  O  r. j  n  la d o w c z e  
J .  P o i i ń s k l e g o

Lwów Karola I udw.ka 5, ora* wntlką 
iłoibf aicjiką i wiejaką.________

? » p ta  ■ tabrrk : GeerUńskiej. Drokmmut Nąrodow* S tM uaU v M»ui*okl i  Spółk* B atol Goorgn.

W . N Irv


